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U trumny 

wielkiego Hetmana
W C zarń cy , k o lo \\ to szczo w ej, u  

g ro b u h e tm an a S te fan a  C zarn ieck ieg o  
z ło ży h o łd w yzw olo na z n iew o li P o l
sk a . —  O to czą tru m n ę , zaw ie ra jącą  d o 
czesn e  szczą tk i H etm an a, p o cz ty  sz tan 

d a ro w e , z jaw ią s ię p rzed s taw ic ie le  
ty ch  zw iązk ó w  k tó re  w y w alczy ły  n am  
n iep o d leg ło ść , a  W ó d z N acze ln y , M ar
sza łek  Ś m ig ły -R y d z , o d d a  cześć  p am ię 
c i jed n e j z n a jp ięk n ie jszy ch p o stac i 
p rzed ro zb io ro w e j P o lsk i, ry ce rza b ez  
sk azy i zm azy , ch lu b y ry ce rstw a p o l
sk ieg o 1 7 s tu lec ia .

Z n am y p rzecież w szyscy ży c io ry s  
teg o b o h a te ra . Z n am y g o z k ażd eg o  
p o d ręczn ik a h is to rii p o lsk ie j, zn am y  z  
„T ry lo g ii“ S ien k iew icza , zn am y  z sze 
reg u  o p o w ieśc i, k tó re o p isu ją  d ram a 
ty czn e d z ie je p an o w an ia W azó w , zn a 
m y  z leg en d y , o p ro m ien ia jące j zw y c ięż  
ce sp o d S m o leń sk a , w o d za w  zm ag a 
n iach w o jen n y ch z 1 u rk am i i 1 a ta ra -  
m i, z n aw a łą szw ed zk ą , z M o sk w ą i 
B ran d en b u rg ią , zn am y z w sp an ia łe j 
trad y c ji g ło szące j, że p rzez  4 0  p rzesz ło  
la t n ie  sch o d ził z  k u lh ak i, zn am y  z  m a 
n ife s tu  d o  lu d u , zw a ln ia jąceg o  o d  p ań 
szczy zn y  k ażd eg o  „g leb ae ad sc rip tu s 4 4 , 
k tó ry  z b ro n ią w  ręk u szed ł w b ó j o  
R zeczy p o sp o litą ...  |

W ięc  n ie  o  ży c io ry s ie  h e tm an a  C zar!  
n ieck ieg o  n am  d z iś p isać , n ie  o  jeg o  o -j 
so b is ty ch  zas łu g ach  i czy n ach , jak o , że l 

1 ' 7 -  l

to i czy n y  zn ać p o w in ien . A  jeś li n ie  
zn a , p o zn ać m u si.

R aczej p rzen ie śm y s ię m o cą w y o 
b raźn i w  te  czasy , w ’ k tó ry ch  ży ł C zar
n ieck i, w  ten  o k res  w  d z ie jach  n aszy ch  
w k tó ry ch w alczy ł, w  o w o s tu lec ie  
w ielk ich w o jen , jak ie P o lsk a s tacza ła ,  
w  ten p e łen d ram aty czn y ch p e ry p e tii  
o k res 1 7 -g o s tu lec ia , o k res o d K irch o l-  
m u  p o  W ied eń , o k res W ielk ich  H etm a 
n ó w , p o  k tó ry m  b ezp o śred n io  n as tęp u 
je e ra S asó w ’ , s tu lec ie trag iczn e , w iek  
1 8 , o k res ro zp rężen ia i —  u p ad k u ...

jak że to ? —  sn u ją s ię w ’ n aszy ch  
g ło w ach p o sęp n e m y śli. B y czy n a , K ir- 
ch o lm , K łu szy n , C h o c im , Z b araż . —  
T rzc ian a —  sam e zw y c ięs tw a , w sp a 
n ia łe w y czy n y  o ręża p o lsk ieg o . Z am o j
sk i, Ż ó łk iew sk i, C h o d k iew icz . ( za r-  
n ieck i, K o n iecp o lsk i —  m ężo w ie s tan u  
i w o d zow ie n a w ie lk ą sk a lę , p le jad a  
„W ielk ich  H etm anó w 4 4 . A  tu ż p o tem : 
trag iczn y  u p ad ek , m arazm  w  ży c iu  p u 
b liczn y m , n ie rząd i eg o izm  s tan o w y ,  
ro zk ład  w ew n ę trzn y  i u p ak a rza jące u -  
s tęp s tw a n a rzecz „o b cy ch ag en tu r 4 4 , 
zan ik  ry ce rsk ieg o  d u ch a  i k u rczen ie  s ię  
s iły  zb ro jn e j, ro zp an o szen ie  s ię w y g o d 
n ic tw a ży c io w eg o p o d z ło w ieszczy m  

h as łem  „n iech n a ca ły m  św iec ie w o j
n a , b y le  n asza  w ieś sp o k o jn a ...

W  n iw recz zo s ta ło o b ró co n e to , co  
w Ty w a lczy li Ż ó łk iew scy i C zarn ieccy , 
p ró żn y b y ły b o h a te rsk ie p o ry w y ... —  
„G ło śn e w * św  ie c ie zw y c ię s tw a p o lsk ie  
—  p isze h is to ria  z o k resu W ład y sław a  
4 -teg o  —  k o ń czy ły  s ię  b ąd ź  u stęp s tw a 
m i n a rzecz zw y c iężo n y ch , b ąd ź , n ie -  
d o p p ro w ad za ły d o k o ń ca w e w łaśc i
w y m  czasie , w y w o ływ a ły  k rw aw y  o d 
w et i sp ad ały p lag am i n a zw y cię sk ą  

P o lsk ę ...4 4
A le  n ie  ty lk o  b rak  zd o ln o śc i w y zy 

sk iw an ia zw y c ię s tw ’ ju ż w 7 1 7 w iek u  
p o w o d o w a ł fa ta ln e  n as tęp s tw a . W  w ię  
k szy m  je szcze s to p n iu m n o ży ła te z ła  
sy tu ac ja w ew n ę trzn a ... W o d zo w ie n a 
ro d u w ie lcy h e tm an i, p rzezo rn i m ężo 
w ie  s tan u  —  p o w iad a  h is to ry k  —  w y 
tę ża li s iły , b y  w y d o b y ć P o lsk ę z to n i

Rząd niemiecki gwarantuje

nienaruszalność granic BelgiiQPONMLKJIHGFEDCBA

B E R L IN . O ficja ln ie k o m u n ik u ją : U i- : g ę , że za w a rcie u k ła d u m a ją ceg o n a ce lu  ।  

n ister sp ra w za g ra n iczn y ch R zeszy v o n za stą p ien ie p a k tu io k a reń sk ieg o  p o trw a  je -  

N eu ra th i p o se ł b elg ijsk i D a v ig n o n d o k o - szcze cza s d łu ższy i p ra g n ą c w zm o cn ien ia  I 

n u li w M in isterstw ie S p ra w Z a g ra n iczn y ch p o k o jo w ych d ą żeń o b u k ra jó w , rzą d n ie -1  

R zeszy w  y m ia n y n o t. m ieck i u w a ża  za sto so w n e  sp recy zo w a ć  ju ż  ,

T ek st n o ty n iem ieck ie j jest n a stęp u ją tera z sw o je sta n o w isk o w sto su n k u d o  
cv ;  ■ B elg ii. W  ty m ce lu rzą d n iem ieck i sk ła -

n a stęp u ją ce o św ia d czen ie:

R zą d n iem ieck i p rzy ją ł d o w ia d o 

m o śc i p o g lą d , k tó ry w y ra z ił rzą d b el

g ijsk i n a za sa d z ie sw y ch u p ra w ien , a  

m ia n o w ic ie:

a ) że rzą d za m ierza w p ełn ej su 

w eren n o śc i p ro w a d zić  p o lity k ę n ie za 

leżn o śc i,

b ) że zd ecy d o w a n y jest g ra n ic B el

g ii b ro n ić w szy stk im i sw y m i s iła m i 

p rzec iw k o ja k im u k o lw iek n a p a d o w i.

R zą d  n iem ieck i ze sp ecja ln y m  za in tere 

so w an iem  p rzy ją ł d o w ia d o m o ści p u b licz 

n e o św ia d czen ie rzą d u b elg ijsk ieg o , w y ja 

śn ia jące m ięd zy n a ro d o w e sta n o w isk o B el

g ii. Z e sw ej stro n y rzą d R zeszy n ie jed n o 

k ro tn ie a zw łaszcza w o św ia d czen iu k a n 

c lerza H itlera z d n ia 3 0  sty czn ia rb . —  w y 

ra z i! sw ó j p o g lą d n a tę sp ra w ę. Z d ru g ie j 

stro n y rzą d R zeszy p rzy  ją ł d o w ia d o m o śc i 

o św ia d czen ie rzą d ó w b ry ty jsk ieg o i fra n 

cu sk ieg o  z 2 4  k w ietn ia  rb . i b io rą c p o d  u w a

Z wojny domowej w Hiszpanii
S A R A G O S S A . A g en cja H a v a sa d o n o si.  | d ło w o b ręb ie lin ii n a ro d o w có w , a 6 in -  

W e w to rek , w  d n iu  u ro czy steg o św ięta  M a t  

k i B o sk ie j D el P ila r, ro zeg ra ły s ię n a jw ięk  

sze p o w ietrzn e b itw y w  p o b liżu i n a d  S a ra  

g o ssą . O k o ło g o d z . 8 .4 0 sa m o lo ty czerw o 
n e w y sta rto w a ły z C a sp e w ' k ieru n k u S ą 

n y ch , tra fio n y ch p o c isk a m i, z tru d em  ty l
k o zd o ła ło  lą d o w a ć p o  stro n ie  czerw o n y ch . 
O  g ed z . 1 5 -e j w ch w ili, k ied y fo rm o w a ła  

s ię w ie lk a tra d y cy jn a  p ro cesja k u  czci M a t  

k i B o sk ie j D el P ila r , p o ja w iły s ię n a d S a -  

----- -  o d leg ło śc i k ilk u k ilo m etró w ra g o ssą p o n ow n ie sa m o lo ty czerw o n y ch .
_ _ _ _ _ _ _ c ,_ _ la s ię ty m  ra zem  n a d m ia - 

sta rc ia m ięd zy n im i a k ilk u  esk a d ra m i n a - stem , p rzy czy n i 7 sa m o lo tó w czerw o n y ch  

ro d o w y ch sa m o lo tó w m y śliw sk ich . B itw a zo sta ło strą co n y ch , a 5 in n y ch  zo sta ło zm u  

p o w ietrzn a trw a ła o k o ło  g o d z in y . 1 3 sa m o szo n y ch o g n iem k a ra b in ó w m a szy n o w ych  

lo tó w  czerw o n y ch  zo sta ło  strą co n y ch i sp a - d o o d lo tu .

r — - ra g o ssy . w o d leg ło ści k u k u  K ilo m etrom ra g o ssa p u n o w
k ażd y , w  k im  b ije se rce p o lsk ie , ży c ie m ia sta n a d w io sk ą P a str iz d o sz ło d o B itw a ro zeg ra ł

w in o b ra n ia .W eso łe za k o ń czen ie

czy też n a jazd o w i o ra z p rzeszk o d zie le  

m u , a b y o b sza r B elg ii b y ł u ży ty ja k o  

tery to r iu m  p rzem a rszu lu b b a za o p e 
ra cy jn a n a lą d z ie , m o rzu  lu b w  p o w ie 
trzu , ce lem  n a p a śc i n a in n e p a ń stw o i 
że w  ty m  ce lu  p o sta n o w ił w  sk u teczn y  

sp o sób zo rg a n izo w a ć śro d k i o b ro n n e  

B elg ii.
2 ) R zą d R zeszy stw ierd za , ze n ie 

ty k a ln o ść i in teg ra ln o ść B elg ii leżą w e  

w sp ó ln y m in teresie m o ca rst za ch o 
d n ich . R zą d  n iem ieck i p o tw ierd za  sw o  

je p o sta n o w ien ie , iż w ża d n y ch o k o li- 

czn o czn o śc ia ch  n ie n a ru szy  n ie ty k a ln o 
śc i o ra z in teg ra ln o śc i B elg ii i u sza n u je  

za w sze tery to r iu m  b elg ijsk ie , o czy w i
śc ie z w y ją tk iem  w y p a d k u , g d v  B elg ia  

b ęd z ie w sp ó łd zia ła ła w k o n flik c ie  

zb ro jn y m , w  k tó ry m  b ęd ą za m iesza n e  

N iem cy , p ro w a d zą c w o jsk o w ą a k cję , 
w y m ierzo n ą p rzec iw k o  R zeszy

3 ) R zą d n iem ieck i jest za ró w n o  

ja k rzą d y b ry ty jsk i i fra n cu sk i g o tó w  

n ieść p o m o c B elg ii w w y p a d k u , g d y b y  

sta ła s ię p rzed m io tem  n a p a śc i lu b n a 
ja zd u .

(— ) B a ro n N eu ra tb
T ek st n o ty b elg ijsk ie j jest n a stęp u ją cy . 
R zą d K ró lew sk i z w ie lk im za d o w o le 

n iem  p rzy ją ł d o w ia d o m o śc i o św iad czen ie , 
z ło żo n e m u d ziś p rzez rzą d R zeszy . R zą d  

b elg ijsk i w y ra ża za to rzą d o w i R zeszy ży 
w e p o d zięk o w a n ie .

(— ) W iceh ra b ia D a v ig n o n

Z wojny 

na Dalekim Wschodzie
T O K IO . K o m u n ik a t d o w ó d ztw a w o jsk  

ja p o ń sk ich w  C h in ach :
F ro n t S ey u a n : P o łą czo n e o d d zia ły ja - 

p o ń sk o -m on g o lsk ie zb liża ją s ię d o m ia sta  

o d  p o łn o cy . W  p ro w in cji S ey u a n  p a d a  śn ieg  

tem p era tu ra o b n iży ła s ię o 1 0 st. n iżej ze 

ra .
F R O N T Ś R O D K O W A  : lo tn ic tw o ja 

p o ń sk ie stw ierd za , że w p o łu d n io w ej częśc i  
p ro w in cji H o p ei n ie m a  s iln iejszy ch  o d d zia 
łó w ch iń sk ich z w y ją tk iem n ie liczn y ch  

g ru p , k tó re s ię co fa ją . O d d zia ły ja p o ń sk ie  

p o su w a ją ce s ię n a za ch ó d w zd łu ż k o le i 
S zicz ia h u a n g -T a ju a n . za jęły N en cek u a n ,  
m ia sto n a p o g ra n iczu p ro w in cji H o p ei i 
S za n si. O d d zia ły id ą ce w zd łu ż k o le i P ew in  

H a n k ou , za ję ły sta cję K a o i i m . P a jsia n g  

(1 0 k m . n a p o łu d n io w y w sch ó d o d K a o i.
F R O N T S Z A N G H A J S K I: B o m b ard o 

w a n ie p rzez sa m o lo ty C zap ei, K ia n g u a n i 
P u tu n g . W o jsk a ja p o ń sk ie n ie p o d ejm ow a 
ły d ziś a ta k ó w  n a ty m  fro n cie .

g rzęz ła  w  p ę tach  se jm o k rac ji, n ie u m ie k e lb erg a  i w reszc ie  —  p o d z ia ły ...n ieb ezp ieczeń s ltw , a le n a ip o ty k a li n a  
„ś lep o tę o g ó łu 4 4 , lu ib te ż n a „sy czący  
g lo s żm ij o b m o w isk i p o tw arzy " „o _  , . .
n iu sz  d a ł im  w y trw an ie 4 4 , a le  ży c ic  p o i- la ć w o le , n a tch n io n e w ielk o ścią , a g e -  

sk ie n iszczy ło n a jw sp an ia lsze te j s iły
zd o b y cze . R o zk ład  w ew n ę trzn y , o sła 
n iam y h o jn o śc ią ży c ia i tem p eram en 
tó w  p o lsk ich , zas tra sza jące czy n ił p o 

s tęp y ... —

W  ty m  tk w iła  trag ed ia  P o lsk i p rzed  
ro zb io ro w ej. B y ła P o lsk a 1 7 -w iek  u  

w ie lk a i zw y c ię sk a , b y ła P o lsk a w ie l
k ich w o d zó w  i s ta ty stó w  —  a le b y ła  
za razem  w ew n ę trzn ie ro zb ita , m io tan a  
am b ic jam i w ie lm o ży p a rty jn y ch , u -

ją ca  s ię  w ew n ę trzn ie  sk o n so lid o w ać . —  
„g e - W  ży c iu w ew n ę trzn y m  p rzes ta ły  d z ia -

n ia ln e jed n o s tk i o taczać  p o czę ły  co raz  
b a rd z ie j so b k o s tw o i w steczn ic tw o .

Z m arn o w an o w ięc to , co  o siąg n ę li 
W ielcy  H etm an i, zm arn o w an o  sp u śc iz 
n ę S tefan a B ato reg o .zm arn o w an o e -  
fek t zw y cię stw  o d K irch o lm u p o  W ie 
d eń —  i p rzy sz ły  czasu B riih la i czasy  
..z a k ró la S asa , jed z p ij, i p o p u szcza j 
p asa 4 4 , i „ id eo lo g ia 4 4 , że  ..P o lsk a n ie rzą 
d em s to i 4 4 i u ch w a ły , o g ran icza jące  

au k c je w o jsk a i czasy  R ep n in a i S ta -

C zy żb y  ten  p rzy k ład  z d z ie jó w  n a 
szy ch  n ie  m ia ł p o  d z ień  d z isie jszy  p rze  
k o n y w u jące j s iły w y m o w y ? C zy żb y  
n ie s tan o w ił p rzy k ład u o d stra sza jące
g o , a za razem  p o u cza jąceg o ?

W  ch w ili o b ecn e j, w k tó re j im ie 
n iem  n asze j s iły  zb ro jn e j i ca łeg o p o l-

sk ład a h o łd u tru m n y W ie lk ieg o H et
m an a w C zarn cy , u p rzy to m n ić so b ie  
w szy scy  m u sim y  p raw d ę , b ijącą  z zam  
k n ęty ch k a rt n a szy ch d zie jó w b y śm y  

z te j p raw d y w y d o b y li d ro g o w sk az  
n a n aszą p rzy sz ło ść .
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Finansowanie rzemiosła
przez Bank Gospodarstwa Krajowego

Kary za nieubezpieczenie robotników 
na wypadek bezrobociaQPONMLKJIHGFEDCBA

i

Jak w iadom o, kom unalne kasy o 

kach i spółdzieln ie kredytow e, m ają  
m ożność zaciągania w B anku G ospo
darstw a K rajow ego specjalnych kre 
dytów * na finansow anie rzem iosła. —  
Pożycżki z tych funduszów udzielane  
są przez w ym ienione w yżej insty tucje 
w łaścicielom w arsztatów ’ rzem ieśln i
czych za zabezpieczeniem w ekslo
w ym . W ysokość ich sięgać m oże do  
2.000 zl w zględnie 4.000 zl na jeden  
w arsztat rzem ieśln iczy*, w  
od rejonów gospodarczych, 
czas podlegały one opłacie  
sześciu kw artałów , a w w yjątkow ych  
w ypadkach — za zgodą B anku G o 
spodarstw a K rajow ego — w okresie  
10 kw artałów . O procentow anie poży 
czek w  ynosiło 4 proc., z czego insty tu- 

zależności
D otych-  

w okresie

ła B ankow i G ospodarstw a K rajow ego  
2 i pól proc., resztę zaś, tj. 1 i pól proc, 
zatrzym yw ała dla siebie.

Przyczyny, dla których kredyty  
rzem ieśln icze nie były w ykorzystyw  a- 

zastrzeżeń, w ysuw anych przez kom u 
nalne kasy oszczędności co do w yso 
kości przypadającej dla nich części 
oprocentow ania, niepokryw ającej —  
ich zdaniem  —  w łasnych kosztów  ad 
m inistracji i ryzyka.

W  tych w arunkach B ank G ospo 
darstw a K rajow ego, nie m ogąc doko 
nać jeszcze dalszej obniżki otrzym y
w anego oprocentow ania, przypadają
cego B ankow i w w ysokości niestoso 
w anej przy żadnych innych kredy 
tach obrotow ych, bo w ynoszącej —  
jak to w yżej w ym ieniono —  2 i pół 
proc, pragnąc zaś um ożliw ić rzem io
słu i drobnem u przem ysłow i pełniej
sze zaspakajanie jego potrzeb kredy- 

tow  ych, zdecydow  ai isię w in teresie  
sam ej spraw y i po porozum ieniu *z 
m iarodajnym i i zainteresow anym i 
czynnikam i, podw yższyć oprocento
w anie kredytów ' dla rzem iosła do 6  
proc. W ten sposób insty tucjom  roz
dzielczym przypada 3 i pól proc., co  
zw iększa znacznie ich zainteresow a 
nie w rozprow adzaniu kredytów *. —  
W praw dzie podw yżka oprocentow a 
nia om aw ianych kredytów 7 o 2 proc, 
dokonana została kosztem rzem iosła, 
jednak m a ono obecnie zw iększoną  
m ożność korzystania z pom ocy kredy 
tow ej —  m im o w szystko  na dogodniej
szych w arunkach od tych, jakie są  
stosow ane na pryw atnym rynku ka 
pitałow ym .

Jednocześnie B ank G ospodarstw a I 
K rajow ego upow ażnił insty tucje roz
dzielcze do przyznaw ania w  szerszym  
zakresie kredytów  10-cio kw artalnych!  
które daw niej udzielane były 7 ty lko  w  
w ypadkach w yjątkow ych. O becnie  
kredyty 10-kw artalne m ogą dochodzić  
do 50 proc, ogólnej sum y kredytów  
przyznanych.

IsipEtacs iPippil? toiiMlo ttl rządowy
P r z e d w c z o r a j  o k o ł o  g o d z i n y  6  r a n o  

h i s z p a ń s k i  s t a t e k  r z ą d o w y  „ C a b o  S a n t h o -  
n i e “ ,  p ł y n ą c y  z  Z S R R ,  d o  H i s z p a n i i ,  z a a t a 

k o w a n y  z o s t a ł  w  o d l e g ł o ś c i  4 5  m i l  o d  w y 

b r z e ż y  A l e g i e r u  p o m i ę d z y  L a  C a l l e  i  B o n e  
p r z e z  d w a  n i e z n a n e  t o r p e d o w c e .  T o r p e d o 

w c e  o s t r z e l i w a ł y  s t a t e k  p r a w i e  p r z e z  g o 

d z i n ę ,  w z n i e c a j ą c  p o ż a r  n a  r u f i e .  „ C a b o  
S a n t h o m e  p o  n a d a n i u  s y g n a ł ó w  „ S O S . ”

W  ostatn im  czasie starostw a w ar-jżą kary aresztu do 3 m ieś, lub grzy-  
szaw skie ukarały na w niosek w oje- w m y do 3.000 zł. Z aznaczyć należy, że  
w ódzkiego biura Funduszu Pracy na w św ietle orzecznictw a Sądu N ajw yż- 
m . st. W arszaw ę kilkunastu kierow ni- szego odpow iedzialność z art. 58 pta 
ków * m niejszych i w  iększych zakla- j w a o w ykroczeniach rozciąga się za-
dów pracy. O sobom tym zarzucono  
niezgłaszanie robotników do zabez
pieczenia na w ypadek bezrobocia, 
bądź niew płacanie do Funduszu w kła
dek zabezpieczeniow ych i opłat, przy 
padających  od pracow ników ’ .

Z a przekroczenie tego rodzaju , 
przew idziane w art. 34 ustaw y o za
bezpieczeniu na w ypadek bezrobocia  
i art. 58 praw a o w ykroczeniach, gre 

„Polacy i wrogowie kraju wystąpić
G D A Ń SK . Jak donoszą dzienniki 

zagraniczne, przęśladow rania ludności 
polskiej w 7 G dańsku  trw ają w 7 dalszym  
ciągu. Podczas codziennych apelów , t. 
zw . „służby pracy“ kierow nik jej roz
poczyna przegląd  oddziałów  od  rozka
zu: „Polacy i w rogow ie kraju w ystą-  
pić“ ! W  ostatn im  czasie zw olniono z  
pracy dziesięciu robotników 7 —  Pola-

o s i a d ł  n a  s k a ł a c h  w  p o b l i ż u  p r z y l ą d k a  R o 

s a ,  t o r p e d o w c e  z a ś  s z y b k o  o d p ł y n ę ł y .  D o  
g o d z i n y  1 4 , 3 0  w i d a ć  b y ł o  d y m ,  w y d o b y 

w a j ą c y  s i ę  z  p a l ą c e g o  s t a t k u .  O  g o d z i n i e  
1 4 , 4 5  n a  s t a t k u  n a s t ą p i ł  s i l n y  w y b u c h ,  p o  
c z y m  „ C a b o  S a n t h o r n e 4 4  z a t o n ą ł .  S p o ś r ó d  
c z ł o n k ó w  z a ł o g i  j e s t  j e d e n  z a b i t y  i  6 - c i u  I 
r a n n y c h .  P o z o s t a l i  p r z y b y l i  n a  ł o d z i a c h  ' 
d o  L a  C a l l e .

i
I

rów no na przypadki, kiedy niew pła- 
cone do Funduszu Pracy sum y zostały  
rzeczyw iście potrącone pracow nikom  
przy  w ypłacie  w ynagrodzenia, jak  i na  
tego rodzaju przypadki, gdy nieuisz- 
czonc należności Funduszu Pracy nie  
zostały potrącone, a z m ocy odpo 
w iednich przepisów  pow inny  były  być  
potrącane przez pracodaw ców .

ków - za przynależność do organizacji 
polskiej lub posyłanie dzieci do pol-

POKOJE

I  

1 1  

i ł  
I f  

।

t a n i e ,  c z y s t e ,  c i c h e  
i  c i e p ł e  z  w o d ą  b i e ż ,  
b l i s k o  D w o r c a  G ł .  
w  W a r s z a w i e  

p o l e c a

ROYAL

C h m i e l n a  3 1

K a  w  i  a  r  n  I  a  
B e z p ł a t n y  g a r a i . —

MARJAN BRONISLAV^SKI

■ | Sjzojiimi&uwtnyi I
F Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskie!! g

m u, żeby poszukiw ał B urskiego przez  
policję, chciał lekko m u przypom nieć, 
że w ie o tern i w  razie potrzeby potrafi 
zrobić z tego użytek. N a w szelki w ypa
dek chciał m ieć G erbera w sw ej m ocy.

W czesnym rankiem H arden udał się  
do dom u B urskiego i zabrał H aneczkę. 
R zeczy kazał odw ieźć do siebie, na py 
tania sąsiadów pow iedział, że B urski 
w yjechał do E uropy na kilka m iesięcy  
a  dziecko pow ierzy! jogo opiece. N ikt 
nie staw iał m u trudności zabraniu  dzie
cięcia, bo sąsiedzi w idyw ała go, jak cza
sem przychodził do B urskiego, i m ieli 
go za haskiego przyjaciela lub krew 
nego ojca H aneczki.

N ie przeszkadzano m u też, gdy na  
parę dni zjaw ił się w  tow arzystw ie kilku  
robotników poi m eble i rzeczy po 
zostałe po sąsiedzie B urskim . W praw 
dzie tragarze szybko spakow ali w szy
stko, co było w m ieszkaniu , naładow ali 
na w delki sam ochód ciężarow y i odje
chali razem z H ardenem . M ieszkanie  
zostało puste i w krótce sąsiedzi za
pom nieli o B urskim i jego córeczce.

Z . branie i sprzedanie rzeczy byłozam  
knięcaem „św ietnego in teresu” , jaki 
przeprow adził M ikę H arden.. Z a jed 
nym zam achem pozbył się długów , nóc 
naruszając w ciętych od ojca G rely p ę 
du  tysięcy, a ponadto uzyskał ze sprze
danych m ebli kilka set dolarów . Jedna  
ty lko pozostaw ała trudność. C o zrobić 
z H aneczką?

W  duszy tego człow ieka nie zaśw itała  
m yśl, jak straszną krzyw dę w yrządził 
B urskiem u i biednej jego córeczce. N ie  
obudziło się w nim sum ienie na w i
dok plączącego po ojcu dziecka.

G dy w iózł H aneczkę do sw ego dom u, 
dziecko przez łzy dopytyw ało się nie
w innym szczebiotem o ojca:

—  Pan — pan — m ów iła m aleńka 
—  gdzie tata?

H arden oburknął ją ostro i kazał być  
cicho.

Przyzw yczajona  do łagodności i piesz
czot ojca, H aneczka szeroko otw arła  
sw e w ielkie niebieskie oczy i w ystra-  
szonem i źrenicam i spojrzała na niego  
tak , że kam ień by zm iękł od tego w ej
rzenia. N ie zm iękło jednak serce szyn- 
i; '.rza. Z ły był sam na siebie, że w ziął 
taki ciężar na barki, i złość tą daw ał 
odczuć dziecku.

—  C o ja z tobą zrobię, bębnie ulra-  
piony? — m ruczał do siebie, jadać z 
H aneczką do dom u. W yobrażam , jak cię  
G rela przyw ita i co ja będę m iał z 
tą babą przez ciebie... G łupia spraw a... 
N ic, ty lko trzeba będzie jaknajprę lżej 
oddać ją na w ychow anie ,bo w dom u  
przecież nie będziem y trzym ać  czyjegoś  
bachora. Są przecież dom y sierót, któ
re zajm ują się opuszczoncm i dziećm i...

H aneczka w tulona w kąt siedzenia  
sam ochodu sm utno patrzyła na tego  
pana, który zabrał ją z dom u i nie  
chciał pow iedzieć gdzie jest kochany  
jsj tatuś. W ielkie, ciężkie łzy spływ ały  
po w ystraszonej tw arzyczce dziecka. 
C hciala krzyczeć, w ołać ojca, ale  strach  
przed tym w ielkim , groźnym panem  
zam ykał jej usteczka. W  m ilczeniu sie
działa drżąc na calem ciele i czuła się 
bardzo, bardzo nieszczęśliw ą.

W krótce sam ochód zatrzym ał się o- 
poda! szynku H ardena. N ie chciał on  
podjeżdżać pod sam e drzw i, dla unik 
nięcia niepożądanych pytań ludzi, któ  
rzg m ogli być w szynku lub przed  
w ejściem . W ysadził H aneczkę z sam o
chodu, zapłacił kierow cy za jazdę i 
przez zaułek w szedł ty lncm i drzw ia
m i, niosąc w ystraszone dziecko na ręce.

N ie zauw ażony przez nikogo* 1, w szedł 
na górę, gdzie spotkał się oko w oko  
z G retą, która w łaśnie także przyszła  
do dom u i znów m iała w ychodzić.

Posiedział chw ilę począł go budzić. 
O słabiony upływ em krw i i.p ijatyką po 
przedniego w ieczora, G erber nie rychło  
się obudził. D opiero poruszony kilka  
razy za ram ię otw orzył oczy i odrazu 
oprzytom niał.

Podniósł się cokolw iek i patrząc by 
stro na H ardena zapytał:

—  N o i co? Z nalazłeś?
—  N ie, — ibrzm iała odpow iedź. —  

B ył przedem ną w dom u i jak się zdajc  
zabrał trochę rzeczy i znikł bez śla
du. D ziecko śpi najspokojniej. Ł adny  
ojciec, niem a, co m ów ić... Z ostaw ił dzie
ciaka jak niepotrzebny grat i sam  
w yfrunął niew iadom o dokąd, zabierając  
z sobą sw oje trzy tysiące dolarów .

G erlier zgrzytnął zębam i.
—  N iech no ja go ty 'kę dostanę w  

ręce — syknął. — Popam ięta, kogo  
odw ażył się okraść. N ie m am m u za  
złe, że strzelił do m ine. Prosił się. A le  
żeby postrzelić kogoś i przytom nego o- 
kraść... T ego m u nigdy  nie zapom nę.

—  D aj znać do policji — w trącił 
H arden. — M oże go znajdą, io i pie
niądze odbierzesz....

G erber spojrzał na niego jadow itym  
w zroki  cm .

—  D o policji? — spytał ironicznie. 
—  N ie, m ój kochany. D am sobie radę  
i bez policji i prędzej czy później od-  
biorę sw oje.

H arden był w doskonałym hum orze
i kpił dalej :

—  N ie w idzę pow odu, dla którego  
nie m iałbyś udać się do policji. Postrze
lił cię i okradł. C hyba w ystarczy...

—  G łupiś, M aik. W iesz, że unikam  
spotkania z detektyw am i, i drw isz so
bie ze m nie, dając  m i takie rady. Z resztą  
w padnie m i on w ręce i bez policji 
a w ów czas...

H arden w iedział doskonale, że G er
ber m iał kilka grubych spraw ek na  
sum ieniu i był poszukiw any przez po 
licję od dłuższego już czasu. R adząc

T w arz kobiety była w zburzona i zła. 
G rela bow iem  w róciła od rodziców , któ 
rzy pow iedzieli jej, że M ikę w ziął od  
starego pięć tysięcy, rzekom o na kupno  
dom u.

W głow ie jej zaśw itało podejrzenie, 
że m ąż roztrw onił cały jej posag i te  
p ięć tysięcy także chce na karty i hu 
lanki w klubach o tom , że M ikę gryw a  
w ysoko w karty , w iedziała już daw no  
od G erbera, który niedw uznacznie za

lecał się do niej, udając śm ierteln i®  
zakochanego. N ie przypuszczała jednak, 
żeby H arden posunął się aż lak daleko, 
by pozbaw ić ją całej sum y posagow ej. 
D opiero w iadom ość o pożyczce otw o 
rzyła jej oczy. Postanow iła dow iedzieć 
się całej praw dy i w łaśnie m iała iść 
do G erbera, aby na nakłonić go d o  
w yw iedzenia się, gdzie m ąż jej byw a  
po nocach i ile przegrał w ositatn icb  
kilku m iesiącach.

Przybycie H ardena z H aneczką prze
szkodziło jej w w yjściu . N a w idok dzóec 
ka cofnęła się do sypialn i i nie m ów iąc 
ani słow a zatrzasnęła drzw i za sobą. 
M ike zapukał do sypialn i, ale przez  
zam knięte drzw i dow iedział się ty lko, 
ż|e pani nie jest w usposobieniu do  
rozm ow y, gdyż szalenie ją głow a boli.

Z acisnął zęby ze złości i nadając sw e
m u głosow i jaknajłagodniejszy w yraz 
próbow ał nakłonić G relę do zobaczenia 
przyniesionego dziecka.

—  M am y gościa. G retchen — m ów ił 
słodko — • w yjdźże choć na chw ilkę  
i zobac-’ .

—  Pow iedziałam , że głow a m nie bołi 
i chcę odpocząć. G o zaś do tego bę 
karta, ani m yślę zajm ow ać się nim . Po 
starałeś się o dziecko, chow iaj je sobl®  
sam .

H arden pom im o rozdrażnienia par
sknął śm iechem .

—  Ja  kto? —  spytał. — - T o t y  m y ś l i s z  
że to m oje dziecko?

— C hyba, że nie m asz m nie za tak  
głupią, żebym uw ierzyła tw ojej bajce  
o konieczności zajęcia się czyjem ś dziec
kiem —  odparła bez nam ysłu . —  Z resz
tą rób co chcesz i daj m i spokój. Sa
m a spodziew am się zostać m atką, t o  
będę m iała dosyć do roboty ze sw ojem  
w łasnem dzieckiem .

—  A leż, G retchen — m ów ił d a l e j  
przez zam knięte drzw i —  zastanów się  
przecie .W iem , że będziem y m ieć w ł a d 

ne dziecko, ale i z tern coś trzeba zrow  
bić. M ała jest głodna, trzeba jej d a ć  
co do zjedzenia, a ja przecie nie w iem  
co się takiem u dziecku daie. W yjdź, 
G retchen, proszę cię...

( C i ą g  d a l s z y  w  n a s t .  n u m e r z e . )  ' |
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T O R U Ń . W  z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  

ty g o d n ia L O P P  z a s z e d ł w  S i ln ie n a p ię t 

n o w a n ia g o d n y w y p a d e k , ś w ia d c z ą c y o  

r o z w y d r z e n iu p e w n e j c z ę ś c i lu d n o ś c i n ie 

m ie c k ie j .

M ia n o w ic ie lu d n o ś ć p o ls k a n a le p i ła  

n a o k n a c h  n a le p k i , z k tó ry c h d o c h ó d  

p r z e z n a c z o n o  n a  L O P P .

N ie  p o d o b a ło  s ię to  g r u p ie  w y r o s tk ó w  

n ie m ie c k ic h z s ą s ie d n ie g o G r a b o w a , k tó 

r z y z e b r a li s ię p r z e d lo k a le m  o b e r ż y s ty  

Ś w id e r s k ie g o i z a c z ę l i r z u c a ć k a m ie n ia 

m i w  o b le p io n e n a le p k a m i s z y b y . S k u t 

k ie m  te g o  r o z b i ta z o s ta ła s z y b a w  o k u ie  

w y s ta w o w y m  w a r to ś c i k i lk u s e t z ło ty c h .

P o l ic ja w s z c z ę ła n a ty c h m ia s t d o c h o d z e 

n ia , k tó r e d o p r o w a d z ą n ie w ą tp l iw ie  d u  

u ję c ia s p r a w c ó w  k a r y g o d n e g o w y b r y k u .

C H R A B Ą S Z C Z E  Z A P O W I A D A J Ą  

L E K K Ą  Z I M Ę .

I N O W R O C Ł A W . W  m ie js c o w o ś c i  
K ije w o , p o w . in o w r o c ła w s k i , o b s ia d ły  

d r z e w a  o w o c o w e  w  d u ż e j i lo ś c i c h r a 
b ą s z c z e  w  o g r o d z ie  p . S z c z e p a ń s k ie g o . 

M e te r e o lo g ia  lu d o w a  tw ie r d z i , ż e  z ja 
w ie n ie  s ię  c h r a b ą s z c z y  w  p a ź d z ie r n ik u  

z a p o w ia d a  ła g o d n ą  z im ę .

^9^^

Zjazd w Węgoborku
Protest kolejarzy grudziądzkich 

przeciw praktykom przeciw Polakom
G R U D Z I Ą D Z . W  w ie lk ie j s a l i K P W .  

n a d w o r c u  o d b y ło s ię z e b r a n ie p r e te s ta - 1 

c y jn e , k tó r e m u  p r z e w o d n ic z y ł p . in ż M a - i 

d a n y l . P o  r e f e r a ta c h  w y g ło s z o n y c h  p r z e z 1 

p p . J o n a s a z T o r u n ia i B ą c z y ń s k ie g o  z i 

G r u d z ią d z a  w y w ią z a ła s ię b a r d z o o b s z e r 

n a i r z e c z o w a d y s k u s ja . L ic z n i m ó w c y  

żądali wprowadzenia paragrafu kagańco-1

Podpalili ubranie 

na umysłowo chorym
R Ó W N E . W e  w s i P o n e b e l ( p o w . R ó w 

n e ) o f ia r ą z d z ic z e n ia n ie le tn ic h p a s tu s z 

k ó w  p a d ł 1 7 - le tn i A le k s y  C z e r n a c z u k , u -  

m y s ło w o  c h o r y .

C z e r n a c z u k  p o d s z e d ł d o o g n is k a , r o z 

p a lo n e g o p r z e z p a s tu s z k ó w , a ż e b y  s ię o -  

g r z a ć . C h ło p c y p o c z ę l i n a ig r y w a ć s ię z  

n ie s z c z ę ś l iw e g o  i d o k u c z a ć m u , w  p e w 

n y m  m o m e n c ie 1 1 - le tn i J e r z y K o b r y n o -

Pożyczka dla szkolnictwa
W Ł O C Ł A W E K . W  la ta c h  o d  1 9 3 1  d o  

1 9 3 7  o k r ę g  w a r s z a w s k i T o w a r z y s tw a  P o 

p ie r a n ia  B u d o w y  P u b l ic z n y c h  S z k ó ł P o w 

s z e c h n y c h  u d z ie l i ł g m in o m  t r z e c h  p o w ia 

tó w , s ta n o w ią c y  o b w ó d  s z k o ln y  w ło c ła w 

s k i , 8 6 .0 0 0  z ło ty c h p o ż y c z e k  n a b u d o w ę  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h .

Z  te j s u m y  n a jw ię c e j o tr z y m a ł p o w ia t  

l ip n o w s k i ( L ip n o 1 2 .0 0 0 , M y s ła k ó w e k  

8 .0 0 0 , Ł a c h y ta 1 5 .0 0 0 . O b r o w o  4 .0 0 0  z ł ) .  

N a d r u g im  m ie js c u  s to i p o w ia t w ło c ła w 

s k i ( W ło c ła w e k  1 0 .0 0 0 , P s a ry , 8 ,0 0 0  i K ą 

ty  M a łe  8 .0 0 0 : r a z e m  2 6  ty s ię c y z ło ty c h ) .

Rodowód
Mar. BlUchera

R e w o lu c ja b o ls z e w ic k a , ja k w s z y s tk ie  

d o ty c h c z a s o w e p r z e w r o ty s p o łe c z n e n a  

ś w ie c ie , o d b y ła  s ię k o s z te m  s ta r e j a r y s to 

k r a c j i i s tw o rz y ła  n o w ą .

W y c h o d z ą c e w  G h a b a r o w s k u p is m o  

„ G w ia z d a O c e a n u S p o k o jn e g o 4 4 , z a jm u je  

s ię  s z c z e g ó ło w o  o s o b ą  m a rs z a łk a  s o w ie c k ie  

g o B liic h e r a , g łó w n e g o d o w ó d c y w o js k  

c z e r w o n y c h  n a D a le k im  W s c h o d z ie .

Z  o p u b l ik o w a n e j b io g r a f i i d y g n i ta r z a  

w y n ik a , ż e n ie je s t o n  ja k s ą d z o n o , a n i  

k r e w n y m , a n i p o to m k ie m  p r u s k ie g o  m a r 

s z a łk a o ty m  s a m y m  n a z w is k u . P o c h o d z i  

z e  w s i B a r c z y n k o  k o ło  J a r o s ła w ia  z  b ie d 

n e j c h ło p s k ie j r o d z in y .

B a r d z o s ta r z y g o s p o d a r z e d o b r z e p a 

m ię ta ją  c z a s , k ie d y  p e w ie n  o b s z a r n ik  p r z e 

z w a ł p r a d z ia d k a m a r s z a łk a B liic h e r e m .  

T o  p r z e z w is k o  z a t r z y m a l i p ó ź n ie js i  p o to m 

k o w ie  ja k o  n a z w is k o  r o d o w e .  

w e g o  w  s to s u n k u  d o  z e b r a ń  n ie m ie c k ic h ,  

b o jk o tu g o s p o d a r c z e g o s p ó łd z ie ln i n ie 

m ie c k ic h o r a z b e z w z g lę d n ie o d w e tu z a  

k a ż d ą  p o ls k ą k r z y w d ę n a te r e n ie  R z e s z y  

i G d a ń s k a . P o d  k o n ie c  k o le ja r z e u c h w a li 

l i o d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję .  

—  

w ic z , w r z u c i ł C z e m a lc z u k o w i z a u b r a n ie  

k a w a ł t le ją c e j s ię w a ty .

N a  c h o r y m  z a p a l i ła  s ię  o d z ie ż  i w k r ó t 

c e p ło m ie n ie o b ję ły n ie s z c z ę ś l iw e g o . —  

Z w a b ie n i k r z y k ie m  p r z e r a ż o n y c h c h ło p 

c ó w  w ie ś n ia c y  u g a s i l i o g ie ń .

C z e r n a c z u k a  w  s ta n ie  c ię ż k im  p r z e w ie 

z io n o  d o  s z p ita la .

n a  t r z e c im  z a ś p o w ia t n ie s z a w s k i ( C ie c h o 

c in e k  1 2 .0 0 0  i K r z y w o s ą d z  2 .0 0 0 : r a z e m  

1 4 .0 0 0 z ło ty c h .

Samobójstwo chłopca
U c z e ń p u b l ic z n e j s z k o ły p o w s z e c h n e j 

1 2 - le tn i T a d e u s z K a c z o r e k , ( U lr y c h ó w ) ,  

w s k u te k  z łe g o  s p r a w o w a n ia  s ię  i m a r n y c h  

p o s tę p ó w  w  n a u c e , m ia ł p o le c e n ie  z a w ia -  

d o m ie n ia  s w y c h  r o d z ic ó w , a b y  p r z y s z l i d o

T Y S I Ą C E  D Z I E C I  W O Ł A  O  W A S Z Ą  

P O M O C !

Plon łowów w dżungli brazylijskiej, piękne skóry lampartów.

W  W ę g o b o r k u n a M a z o w s z u o d b y ł!  

s ię w ie lk i z ja z d „ F r o n tu P r a c y 4 ' . N a  

z ja z d p r z y b y ł p r z y w ó d c a te jż e o r g a n iz a 

c j i d r L e y . G a iu e » te i K o c h p o ś w ię c i ł n a  

z je ź d z ić 1 5 0  s z ta n d a ió w  „ F r o it i P r a c y 4 4 .

pUnel

J e s z c z e z a w s z e m a m y ta k ic h k u p c ó w ,  

k tó r z y s ą  z d a n ia , ż e w y d a w c a g a z e ty z a w  

s z e c z e k a n a in s e ra ty , g d y ż w  m ie js c e in s e -  

r a tu . w s ta w ia ć n ie p o tr z e b u je n ic in u e g o .  

D la te g o  p r z y c h o d z ą  z w y k le  c i p a n o w ie , o i le  

s ię k ie d y ś  d o  in s e r a c j i z d e c y d u ją  n a  o s ta tn ią  

c h w ilę , ż ą d a ją  p o te m  je s z c z e  d o b r e g o  m ie js c a  

w  g a z e c ie  lu b  d o m a g a ją  s ię  n a w e t w y c o fa n ia  

in n y c h in s e ra tó w ,  

l i s ię .

T O W  „ O  B  

D O P U S Z C Z A L N E .

W I Ę K S Z Y C H  P R Z Y J M O W A N IE  K O Ń C Z Y  S I Ę  

Z A W S Z E  W  P R Z E D D Z IE Ń  W Y D A N IA  G A Z Ę -  

T Y  D O  G O D Z I N Y  1 8 - T E J .

K to  s p ó ź n ił s ię . c z e - k a ć  m u s i d o  w y d a n ia  

n a s tę p n e g o . D L A T E G O N I E C H A J Ś P IE S Z Y  

S IĘ  K A Ż D Y  K U P I E C , A -Ż E B Y  Z D Ą Ż Y Ł  Z A W 

S Z E N A  C Z A S Z E S W Y M  I N S E R A T E M .

d la te g o , p o n ie w a ż s p ó ź n i -

R O N I  E “ N I E J E S T  

G D Y Ż D L A O G Ł O S Z E Ń

k ie r o w n ik a s z k o ły . —  C h ło p a k , o b a w ia 

ją c  s ię w id o c z n ie  k a r y  z e s t r o n y  o jc a , p o  

w y jś c iu  z e s z k o ły n ie p o s z e d ł d o d o m u ,  

le c z p o s ta n o w i ł o d e b r a ć s o b ie ż y c ie . K a 

c z o r e k  w s z e d ł n a w ia d u k t k o le jo w y , z n a j 

d u ją c y  s ię  n a d  u l . G ó r c z e w s k ą i s k o c z y ł z  

w y s o k o ś c i I I p ię t r a n a b r u k . L e k a r z P o -

g o to w ia  s tw ie r d z i ł u  m ło d o c ia n e g o  d e s p e 

r a ta z ła m a n ie le w e j n o g i , w s trz ą ś n ię c ie  

m ó z g u  i o g ó ln e  p o t łu c z e n ie .

D r L e y w y g ło s ił n a z je ź d z ić p r z e m ó 

w ie n ie , w  k tó r y m  o m ó w ił s to s u n e k —  

„ F r o n tu P r a c y '*  d o id e i n a r o d o w o  s o c ja 

l i s ty c z n e j , o r a z z d o b y c z e , o s ią g n ię te  

w s p ó ln y m  w y s i łk ie m . D r L e y z a k o ń c z y ł  

s w e p r z e m ó w ie n ie  n a s tę p u ją c y m w y z n a 

n ie m  w ia r y :

„ W ie r z ę n a ty m  ś w ie c ie je d y n ie w  

A d o lf a H it le r a . W ie r z ę , ż e n a r o d o w y  s o 

c ja liz m  je s t je d y n ą z b a w ie n n ą w ia r ą d la  

n a s z y c h N ie m ie c . W ie r z ę , ż e A d o lf H » t-  

le r , w ó d z n a s z je s t n a m z a s ła n y p r z e z  

B o g a  i ż e  je s t B ó g , k tó r y  n a d  n a m i c z u w a  

i n a s p r o w a d z i” .

( „ I c h  g la u b e  a u f d ie s e r E r d e  a l le in  a n  

A d o lf H it le r . I c h  g la u b e , d a s s d e r N a t io -  

n a ls o z ia l is m u s d e r a l le in s e l ig m a c h e n d e  

G la u b e f i i r u n s e r D e u ts c h la n d  i s t . I c h  

g la u b e , d a s s A d o lf H it le r , u n s e r F i ih r e r ,  

u n s  v o m  H e r r g o t t g e s a n d t w o r d e n  i s t u u d  

d a s s e s  e in e n  H e r r g o tt g ib t , d e r u n s  i ib e r -  

w a c h t u n d  f i ih r t" ) .

Protest Gdańska 

w Watykanie
W  z w ią z k u  z  e r y g o w a n ie m  d w ó c h  p r o 

b o s tw ' p o ls k ic h  w  W . M . G d a ń s k u , p r e z y 

d e n t s e n a tu G r e is e r w y s to s o w a ł d o s to li 

c y A p o s to ls k ie j te le g r a m p r o te s tu ją c y  

p r z e c iw k o  te m u  z a r z ą d z e n iu  b is k u p a  g d a ń 

s k ie g o  O 'R o u r k e .

T e le g r a m  p r o te s ta c y jn y  p r e z y d e n ta  s e 

n a tu d o S to lic y A p o s to ls k ie j z o s ta n ie  

p r z e z o p in ię p o ls k ą p r z y ję c ty z n a jw y ż 

s z y m  z d u m ie n ie m . E r y g o w a n ie  ty c h  p a r a -  

f i j n ie  n a r u s z a  b o w ie m  w  n ic z y m  p r a w  s e 

n a tu  i p r o te s t je g o  p o z b a w io n y  je s t w s z e l 

k ie j p o d s ta w y p r a w n e j . Z a r z ą d z e n ie b is 

k u p a , n a d a ją c e r e k to r o m  k o ś c io łó w  p o l 

s k ic h  u p r a w n ie n ia  p r o b o s z c z o w s k ie , o d p o 

w ia d a w  z u o s ln o s e i g w a r a n c jo m  n ie s k r ę  

p o w a n e g o • r ,w  m  n a r .« d < » w e g o . z - p ‘ " i 'io -  

n e g o lu d n o ś c i p o ls k ie j p r z e z k o n s ty tu c ję  

i u m o w y  p o ls k o - g d a ń s k ie o r a z o ś w ia d c z e 

n ia  s e n a tu  W . M . S tą d  m o ty w o w a n ie  p r o 

te s tu  s e n a tu  o b u r z e n ie m , ja k ie m ia ło  z a 

r z ą d z e n ie  b is k u p a  w y w o ła ć w ś r ó d  lu d n o ś -

c i g d a ń s k ie j , n ie  m o ż e  u s p r a w ie d l iw ia ć te 

g o w y s tą p ie n ia . D o d a ć p r z y ty m  n a le ż y ,  

ż e o p ó r p r z e c iw  u tw o r z e n iu  p o ls k ic h p a -  

r a f i j p e r s o n a ln y c h z o r g a n iz o w a n y z /o < s ta ł  

p r z e z  p e w n ą c z ę ś ć d u c h o w ie ń s tw a n ie 

m ie c k ie g o . Z  p o b u d e k  b y n a m n ie j n ie id e 

o w y c h , g d y ż  p ły n ą c y c h  z o b a w y , ż e  u tw o 

r z e n ie ty c h  p a r a f i i w p ły n ą ć m o ż e n a  

p o s z c z e g ó ln y c h  p r o b o s z c z ó w  g d a ń s k ic h z  

k o ś c io łó w  p o ls k ic h .

Z wojny hiszpańskiej
C Z E R W O N Y  T E R O R  W  M A D R Y C IE .

P A R Y Ż . „ L e p e t i t J o u r n a l 4 4 d o n o s i z  

n a d  g r a n ic y  h is z p a ń s k ie j , ż e w  M a d r y c ie  

w y k r y to  ja k o b y  n o w y  s p is e k , p r z y g o to w y 

w a n y  p r z e z a n a r c h is tó w . N a s k u te k  w y 

k r y c ia s p is k u , w ła d z e p o l ic y jn e M a d ry tu  

m ia ły  d o k o n a ć o k o ło  1 .0 0 0 a r e s z to w a ń . 

W  M a d r y c ie  m a ją  s ię o d b y w a ć m a s o w e  

r o z s tr z e liw a n ia  a r e s z to w a n y c h .

C Z Y  Z Ł O Ż Y Ł E Ś  J U Ż  D A R  N A  

F U N D U S Z  O B R O N Y  N A R O D O W E J
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Jubileusz 10-lecia i poświecenie sztandaru 

Placówki Powstańców i Wojaków w Kowalewie
O bchody, uroczystości przygotow ane! Po nabożeństw ie, które w ysłuchano w przed  

um iejętn ie, przeprow adzone z zam iłow  a- J skupieniu , godnym uroczystej chw ili, zgro  

niem dla -praw y, stanow ią jasną chw ilę w inaU zili się w szyscy naoko trybuny na ryn- 
i pozostaną ' ku. N astąpił punkt kulm inacyjny uroczy 

stości: w ręczenie now o pośw ięconego  

sztandaru placów ce przez przedstaw iciela  

R ządu Polskiego.

D źw ięczne pienia chóru rozpoczęły  

w zniosłą uroczystość.

W  im ieniu jubilatk i prezes jej p. Stein  

w ita w szystk ich , którzy przybyli, by brać  

udział 

N a  

stein.
W

>" ' ■ jest sym bolem konsolidacji, pod nim  
K L cii dom ow .. ...  ... 1
1 1 , ją się obrońcy O jczyzny zjednoczyć
ty drogę do . ........ .. ..i- ■

po 

ny

po-
w  św ięcie placów ki.

trybunę w chodzi p. Starosta K alk

dla uczestn ików tych uroczystości epizo 

dem , pam iętnym na długie lata.

T aką uroczystością był niedzielny ob 

chód 10-lecia Placów ki K ow alew skiej Z . 
Pow stańców i W ojaków , połączony z  

św ięceniem  sztandaru tejże placów ki.

Już zew nętrznie m iasto przybrało  

tep dzień uroczysty  w ygląd.

C horągiew o barw ach narodow ych

w iew ająca w yniośle na szczycie odw iecznej 

baszty kow alew skiej obznajm iała hen  dale- , 

ko. że dla m iasta to dzień uroczysty , a li- { 

czne sztandary zw isające z okien ( 

na ulicach głów nych w skazyw ały  

centrum  m iasta, rynku, gdzie się m iał od 

być m om ent kulm inacyjny uroczystości.

R ynek został ozdobiony nadzw yczaj ।  .
1 . „„1 • 1 . 1 u • . w ręcza sztandar prezesow i
bogato . N a w ysokich m asztach w zdluz czte ! * . . . 1

i ' ii- . w znosi okrzyk na czcsc
recli stron czw oroboku jego trzepocą w I r> •!. . . . „  . .

 ; i R zeczypospolitej, Jej Prezydenta 1 A ł  
czelnego W odza sil zbrojnych. R ozbrzm ię  

w ają ochocze tony hym nu narodow e  

odegrane przez orkiestrę ułańską.

Z kolei prez. p. Stein ślubując w ierność  

sztandarow i i jego w skazaniom  „B óg i O j

czyzna 1" podaje do w iadom ości ogólnej 

, które

m ow ie w kazuje, że ten sztandar  

m a

dia

1 w spólnego w ysiłku nie ty lko w akcji bojo-

I w ej lecz rów nież w pracy społecznej dla
1 dobra Państw a w czasie pokoju , po czym  >

pjprannym w ietrze w esoło proporce i flagi 

H aczając trybunę, z której dokona się so 

lenny akt obw ieszczenia w szem w obec  

w ażnego w historii Placów ki-jubilatk i zda

rzenia.

u h  T jŁ um y zalegające rynek z niecierp liw o 

ścią oczekują pochodu pow stańców  i w oja- - .
ków . zdążającego do św iątyni Pańskiej, orędzie o pośw ięceniu sztandaru . 

N araźcie rozbrzm iew ają w esołe fanfary brzm i: 

H M ^Fśtry ułańskiej. W karnym ordynku  | 

bratn ie placów ki i pokrew ne organizacje  

w prow adzają do kościo ła jubilatkę, której  

n^w v^sztandar otulono jeszcze pokrow cem .
5faw ę starożytnego kościo ła w ypełnia 

ją . łpąrsow e postacie tych , którzy w alczy 

li z niezłom ną m yślą o w skrzeszeniu nie 

podległej O jczyzny. Poczty sztandarow e o- 

taczają przepiękny w sw ych klasycznych  

kształtach ołtarz, chrzestn i zajm ują m iej

sca u próg przybytku Pańskiego. R oz- 

brz^nięw ają solenne dźw ięki hym nu „G au- 
de^nafA r Polonia 44 odśpiew anego przez  

chór śpiew aczy „M oniuszko 44 pod batutą  

p. R auchuta K s dziekan Puppel dokonu 

je uroczyście pośw ięcenie sztandaru , lśn ią 

cego od zło ta i srebra w blasku w padają 

cych przez w itraże prom ieni słońca. W ska

zuje następnie w kazaniu okolicznościo 

w ym na hasło zdobiące now y sztandar 

„B óg i O jczyzna'4 . M atka B oska C zęstocho  

w ska. tronująca na jednej stronie sztanda

ru przypom ni tym , którzy się pod tym  

sztandarem  skupiają, że w inni iść za przy 

kładem  ojców , którzy  w  obronie W iary za

służyli na zaszczytne m iano przedm urza  

chrześcijaństw a, B iały O rzeł zaś, zdobiący  

drugą stronę sztandaru, jako sym bol 

Państw a polskiego pow iedzie ich w rycer

ski bój o w olność i nienaruszalność O jczy 

zny  .

„M etryka pośw ięcenia sztandaru .. .

Działo się w dniu dziesiątym paździer
nika roku tysiąc dziewięćset trzydziestego 
siódmego w Kowałewie powiatu wąbrze
skiego.

„BÓG HONOR i OJCZYZNA41 jako ha
sło sobie obrawszy, wiz. Przenajświętszej 
Matki Boskiej, Orła Polskiego oraz Gry
fa Pomorskiego na sztandarze umieściw
szy, dziś tenże sztandar poddała święce
niom kapłańskim gwoli dokumentnego 
zamanifestowania wiary i łączności z Koś
ciołem

Placówka Kowalewo
Związku Powstańców i Wojaków OK.VIII

Ofiarnością Chrzestnych, oraz owocną 
pracą Zarządu sztandar ufundowany do 
chrztu trzymać raczyli następujący:

Pp: Zygmunt Kalkstein, Starosta Po
wiatowy, Bolesław Szczuka, Prezes Pow. 
Z . Pow . i W oj. płk . Iw anow ski, m jr. 

B igocki, ppor, G rabow ski. Fr. W aligóra, 

Prezes  

lek . w et. W ilam ow ski. Prezes Pow iat. Z w . 

R ezerw istów , m ec. B alcerski, Prezes K oła  

O ficerów R ezerw y, D r. O w czarczak, Fr. 

Szym ański, H elena  

Szczakow a, H elena K ossekow a. 

Steinow a.

Św ięceń K apłańskich dokonać raczył 1

Z arządu Pow . Z w iązku Strzel.

uroczystą m szą św iętą K siądz D zie 

kan A lojzy Puppel.

Jako Z arząd Placów ki z prezesa A lfon- 

śa Steina. v. prezesów Józefa K osscka i 

Floriana K orzyńskiego, skarbnika B roni

sław a K orzyńskiego, sekretarza Józefa  

Ż uchow skiego, K om endanta C zesław a  

R auchuta, K om . poczt, sztandarow ego  A n 

toniego D am ratha, chorążego W ładysław a  

Wiśniewskiego, — się składający, swoje 
podpisy w łasnoręcznie w raz z W ielebn. 

K s. D ziekanem i C hrzestnym i sztandaru  

da  jemy:

K ow alew o, dnia 10. X . A . 1). 1937.

N astępuje w zruszający akt w ręczenia  

sztandaru, chorążem u placów ki, któr>  

przyjm ując go z rąk prezesa składa w raz  

z całą placów kę uroczystą ro tę przysięgi.

C hór przy w tórze orkiestry od- 

placów ki iisp ii'w uje Polonez M oniuszki i rozpoczyna  

N ajjaśniejszej się w bijanie gw oździ do sztandaru . Pierw -  
i._ .... SZy o-W (',źdź w bija p. starosta K alkstein , po-

' nim chrzestn i i przedstaw iciele licznych  

o. ।  organizacyj. Podczas tego aktu , członek  

R ady Z w iązkow ej, p. Sempiński z T orunia  

w im ieniu w ładz zw iązku naw ołuje kom - । 

batantów , by w ypełniali w iernie sw oje o- 

bow iązki w obec B oga i O jczyzny.

W ychodzą ze szeregu odznaczeni człon 

kow ie  placów ki. Pan  Starosta dekoruje Z ło 

tym K rzyżem Z asługi druhów .

Deję Stanisława — Kowalewo; Ku
czyńskiego Bronisława — Kowalewo; Nel- 
kowskiego Antoniego — Bielsko. Srebr
nym Krzyżem Zasługi zostali udekorowa
ni druhowie:

Wiśniewski Stanisław — Kowalewo; 
Rumiński władysław — Kowalew'o; Czar
necki Franciszek — Kowalewo: i Sienni
cki Józef — Bielsko.

O ficjalny akt pośw ięcenia kończy się  

defiladą, w której form acje przysposobie 

nia w ojskow ego, biorące udział w uroczy 

stości w ykazują sw oją tężyznę.

O biad żołnierski, którym placów ka  

przyjm uje sw oich gości pozw oli im w ytch 

nąć po części oficjalnej obchodu i doda sił 

do trudów zabaw y po południow ej, która  

ich czeka.

Po obiedzie żołnierskim chrzestn i z p. 

starostą i ks. dziekanem na czele, przed 

staw iciele w ładz zw iązkow ych i poszcze 

gólnych oganizacyj bratn ich oraz sym paty 

cy placów ki-jubilatk i zebrali się na obie 

dzie u druha Juskow iaka. Podczas obiadu  

przem aw iał p. starosta K alkstein , w spom 

niał o sceptycyzm ie, który przesiąkł w na 

sze społeczeństw o i rozdrabnia go na posz 

czególne grupy niezdolne do zdziałania  

w ielkich poczynań, w skutek czego też na-.

Staszew icz, Julia

E lżbieta

j turalne jest nastaw ienie na konsolidację  

J w ew nętrzną narodu, która jedynie um ocni 

i potęgę naszego państw a w obec silnych u- 

grupow ań politycznych naszych sąsiadów , 

tak z W schodu jak i Z achodu. A żeby osta' 1 

się w tym zalew ie prądów m oearstw ow o- 

zaborczych należy zpotęgow ać nie ty lko  

uzbrojenia bojow e narodu lecz rów nież  

uzbrojenie m oralne społeczeństw a, ażeby  

j w zm ocnić jego siłę organizacyjną. Z ada

nie tak ie w ypełnia każda organizacja, któ 

ra sto i rzeteln ie na gruncie m ocarstw o-  

w ości Państw a Polskiego, w ypełnia je tez  

z dobrym skutkiem Placów ka Pow stań- . 

ców i W ojaków w K ow alew ie, której 2. tej 

racji należy się cześć i uznanie. T oastem  

na placów kę kow alew ską zakończył p. 

starosta sw oje przem ów ienie.

N astępnie prezes placów ki p. Stein 
przedstaw ił w krótk ich zarysach w ysiłek , 

na który zdobyła się placów ka, by zdobyć  

upragnione godło -- sztandar i godnie ob 

chodzić ten św iąteczny dzień .

R edaktor pan Ledwochowski w zno.-i 

zdrow ie Z arządu tejże placów ki, który z  

um iejętnością i zam iłow aniem  kieruje pra 

cą organizacyjną w edług założeń zw iązku  

Pow stańców i W ojaków i um iał też urzą

dzić tak spraw nie dzisiejszą uroczystość.

P. hurm . K ossek w ita gości, którzy sta

w ili się, by uczcić organizację żyw otną i 

chlubnie działającą na terenie m iasta.

O polskich kobietach , słynnych ze  

sw ej ofiarności dla O jczyzny w spom ina p. 

rejent D ietl a w r odpow iedzi na jego to  

ast w yraża z ram ienia Peow iaków r p. C u- 

m ińska, że Polka zna sw oje obow iązki w o 

bec Państw a i będzie je zaw sze sum ien 

nie w ypełniała.

Przem aw iając jako syn grodu K ow a

lew skiego p. Stankiew icz podnosi, że spo 

łeczeństw o odczuw a konieczność zjedno 

czenia się w szystk ich rdzennych Polaków  

dla pom nożenia autorytetu w ew nętrznego  

i siły zew nętrznej Państw a.

K s. dziekan Puppel podejm ując m yśl 

przew odnią przem ów ienia p. Starosty pod 

kreślił. że dla zdobycia w ielkich celów  po 

trzeba też w ielkich sił m oralnych. U zbro 

jone w te siły przyczyni się społeczeń 

stw o najskuteczniej dla dobra R zeczypo 

spolitej Polskiej, na której cześć i na cześć  

N ajw yższego Jej D ostojn ika prof. M oś

cickiego i W odza N aczelnego Śm igłego- 

R ydza w znosi toast.

K ończy przem ów ienia, p. Sempinski 
w nosząc toast na M iasto K ow alew o, które  

um iało uczcić uroczystość jubilatk i i tak  

serdecznie przyjęło sw oich goścń

D alszy ciąg uroczystości odbył się na  

sali p. Z ielk iego, gdzie starszyzna i m ło 

dzież hołdow ali ochoczo pląsom przy do 

borow ej m uzyce orkiestry ułańskiej, pod  

batutą ziom ka naszego p. Makowskiego.
T ak się zakończyła w spanniała uroczy 

stość, która zostanie długo w pam ięci nie  

ty lko sam ych członków placów ki K ow a

lew skiej Pow . i W ojak., ale także w szyst

kich jej uczestn ików  z bliska i daleka.

Niedola pracujących nędzarzy
Są m apy, które w skazują, jak ie połacie  

kjaj-u objęte są pracą chałupniczą. —  N iem a  

jednak żadnych tab lic, czy w ykresów , które  

m ów iłyby o zagęszczeniach chałupników w  

w iększych m iastach Polski. A istn ieją ulice  

gdzie liczba chału ipników stanow i w iększość  

ogółu m ieszkańców  Są też dom y, m ocno za

ludnione, gdzie bodaj w każdym nędznym  

pokoiku, w każdej kuchni, piw nicy , czy stry-l 

chu znajduje się w arsztat chałupniczy.

W szyscy, z którym i się zetknąłem  w  m ej 

w ędrów ce po jednej z ow ych kam ienic, uża

lali się na sw ój los. C zasy bow iem , gdy cha

łupnicy zarabiali „nieźle* 1 , to znaczy na po 

ziom ie w arunków  najskrom niejszej egzysten 

cji, już daw no m inęły . O znalezienie .zam ó 

w ień jest z dnia na dzień trudniej. A już jak  

‘się je znajdzie, to nic prócz tych paru nędz

nych groszy z pracy się nie otrzym uje.

Z dobycze św iata pracy, ubezpieczenia, 

urlopy? N ie, one jak narazić chałupników ’ 

jeszcze nie dotyczą.

W chodzi się przez skrzyw ione drzw i do  

m aleńkiego pokoiku — kuchni. Przy oknie  

w suniętym  w e w głębienie  szarego m uru, pra 

cuje getrzarz o przeraźliw ie w ychudzonej  

tw arzy . Pod przeciw ległą ścianą w łóżku leży  

kobieta. Pośrodku izby ścinkam i m ateriału  

baw i się tró jka 'um orusanych dzieciaków .

G etrzarz ani na chw ilę nie odryw a się od 

m aszyny. R ozm aw ia pracując. Szkoda każdej 

m inuty . W szakże to pełny sezon.

—  W ołałbym  być bezrobotnym  — - ośw iad 

cza niespodziew anie. — O t, m oja żona jest 

chora, a ja nie m am  na doktora. G dybym  był 

bezrobotnym robotnik iem , m iałbym  przecież  

jakąś pracę, pom oc, czy zasiłek . A tak , co?  

C o zarobię przez dw a m iesiące sezonu m usi 

w ystarczyć na okrągły rok.

W ięc przez te dw a m iesiące pracuje przez  

osiem naście, dw adzieścia godzin na dobę, ra

zem  z żoną (o ile jest zdrow a), razem  z dzie

ćm i o ile nie są w szkole, i razem ze szw a- 

gierką.

R ozm ow a ciągle pow raca  do losu robotni
ka, który w porów naniu z dolą chałupnika  

j  es  t u  p  r  zy  w  i 1  ej  ow a  n  y .

— T eraz choruje żona m ów i gospo 

darz —  Ja B óg, w yzdrow ieje bez doktora. —  

A le coby było , gdyby tak ja zachorow ał?  

Przecież chałupnik nic m a żadnych ubezpie
czeń ani od w ypadku —  ani od choroby, 

czy starości. Z nikąd nie m oże oczekiw ać  

żadnej pom ocy —  kiedy zachoruje, kiedy m u  

się co stanie, kiedy skończą się jego obsta- 

lunki. —

Z a następnym i drzw iam i m ieści się w ar

sztat t-rykotarski. Przy w yrobie dam skich i 

m ęskich pulow erów pracuje dw óch m łodych  

braci i siostra. W  ciągu w ielogodzinnego dnia  

są w stanie w ykonać 10 sw eterków . T rzeba  

się w ięc spieszyć, żeby zdążyć zrobić jaknaj-  

w ięcej. Sezon jest krótk i, trw a zaledw ie trzy  

m iesiące.

—  A co  się robi w czasie dziew ięciu  m ie 

sięcy posezonow ych? — odpow iadają chóral

nie, z nikłym uśm iechem odpoczyw a się, 

pości, szuka roboty i czeka się na następny  

sezon... —

G dy w śród w ielu innych  pytań zahaczam  

o spraw ę ubezpieczeń jeden z braci odzyw a  

się z nutą w ściekłości w glosie: —  U bezpie

czenia? W cale niem a. A niech na kto spró 

buje się u kupca upom nieć. B ędzie m iał za  

sw oje, kupiec odda całą robotę tak iem u, co  

m u się nie naprzykrza..

W  innym  w ąskim , ciem nym  pokoiku przy  

robocie przyszew ślęczy dw óch staruszków . 

R ękam i spracow anym i, drżącym i już od sła

bości. dopasow  ują i krają skórę. W ykończona  

para stanow i w artość t O groszy. Przy naj

bardziej w ytężonej pracy każdy z nich zdoła  

zarobić od zło tego do dw ’óch dziennic.

—  Z każdym dniem idzie ciężej. C oraz  

w olniej robim y, coraz trudniej dostajem y  

obstalunki. K upcy boją się naszej roboty . A  

nuż nasze oczy i ręce nie podołają? A le co  

m am y robić? T yle lat człow iek harow ał i 

teraz na starość to m u chyba ty lko kij że

braczy pozostanie.

— U bezpieczenie... O bydw ie siw e głow y  

podnoszą się rów nocześnie. —  T ym  co dzisia  j 

są m łodzi to m oże później, na starość, lep iej 

będzie niż nam . B o m y, to na nic już liczyć  

nie m ożem y. W ięc pracujem y jeszcze póki 

m ożna. —

W jednym z kolejnych m ieszka,nek na  

tle pracującej skrzętn ie grom adki parasolka-  

rzy odbija się postać trzydziesto letn iego m o 

że m ężczyzny, siedzącego bezczynnie na ku 

chennym zydlu .

Z praw ego ram ienia zw isa próżny rękaw  

m ocno łatanej m arynarki.

G dy rozm ow a zahacza o spraw y pracy i 

ubezpieczeń blada jego tw arz, pow leka się  

m ocnym rum ieńcem . O , O tnhy m ógł w iele na  

ten tem at pow iedzieć. Przecież jeszcze przed  

rokiem  pracow ał i utrzym yw ał żonę i dw oje  

m ałych dzieci. B ył dobrym  pracow nikiem . —  

Jogo parasole (specjalność m ęskie „angiel

skie") były znane w całej okolicy . A le jed 

nego dnia zakłół się ig łą. G łupstw o, ty le ra 

zy to się zdarza. T ym  razem  jednak było ina

czej. R ęka spuchła, zrobiła się czarna, fio le

tow a, bolała okropnie. —  Przejdzie sam o - 

m yślą). Szkoda na doktora. L epiej dzieciom  
coś za to kupić. - 1 talk poszło . Ponure spoj

rzenie spływ a po pustym  rękaw ie, w którym  

jeszcze, przed rokiem była ręka narzędzie  

pracy i zarobku.

A czy teraz nie pobiera żadnego zasił

ku. żadnej renty?

— 1 znów zjaw ia się ów stały refren , ni

tu j nabrzm iały już bezsilną rozpaczą. Prze 

cież nie byłem  ubezpieczony.

U staw a o ubezpieczeniach społecznych  

z m arca 1953 roku przew iduje ubezpieczenie  

pew nych kategoryj chałupników . N ależałoby 

zatem w prow adzić, istn iejący w innych gałę

ziach pracy, przym us, który obow iązyw ałby  

kupców ' —  nakładców do ubezpieczenia pra 

cujących dla nich chałupników .

Jest to trudne do zrealizow ania ze w zględu  

na to , że jeden nakładca zatrudnia w ielu cha

łupników . m ieszkających w rozm aitych, nie

raz bardzo oddalonych m iejscow ościach . N ie  

m ożna jednak pozostaw ić sw em u, jakże cięż

kiem u losow a ow ej olbrzym iej arm ii pariasów  

pracy, którzy jeśli się już upom ną o sw e  

praw a, to m ogą  przypłacić to utratą zarobku.
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W o n c z a s o d s z e d łsz y F a ry z e u s z o w ie , ra d z ili  

s ię , ja k o b y  J e z u sa  p o d c h w y c il i w  m o w ie . I p o 

s ła l i M u U c z n ie  s w o je  z H e ro d y a n y , m ó w ią c :  

N a u c z y c ie lu , w ie m y , ż e  p ra w d ę k o c h a s z , i d ro  

g i B o ż e j w  p ra w d z ie  n a u c z a s z , a n ie d b a sz n a  

n ik o g o , a lb o w ie m  n ie  o g lą d a s z  s ię  n a  o s o b ę  lu 

d z k ą : p o w ie d z ż e  n a m  te d y , c o ś s ię z d a . g o d z il i  

s ię c z y n s z d a w a ć C e s a rz o w i, c z y li n ic ? J e z u s  

p o z n a w s z y z ło ś ć ic h , rz e k i: C z e m u M n ie k u s i

c ie , o b łu d n ic y ? P o k a ż c ie  m i m o n e tę  c z y n s z o w ą . 

A  o n i M u p rz y n ie ś li d e n a r . I rz e k i im  J e z u s :  

C z y j je s t te n  o b ra z i n a p is . R z e k li m u : C e sa r 

s k i . T e d y  p o w ie d z ia ł im : W ię c  o d d a w a jc ie  C e 

s a rz o w i, c o je s t C e s a rs k ie g o , a B o g u , c o je s t  

B o s k ie g o .

'Ulgowe bony turystyczne 

umożliwiają wszystkim 

bezpłatny wyjazd na urlop

LEKCJA

„ W ię c  o d d a jc ie  C e s a rz o w i, c o  je s t C e s a rs k ie g o , 

i i B o g u  c o  je s t B o s k ie g o 4 4 .

NAUKA
B ra c ia ! m a ją c u fn o ś ć , iż k tó ry  z w a s p o c z ą ł d o b rą s p ra 

w ę , w y k o n a a ż d o d n ia C h ry s tu s a J e z u s a . J a k o te ż je s t  

s łu s z n a , a b y m  ja to z ro z u m ia ł o w a s w s z y s tk ic h , d la te g o , iż  

w a s m a m  w  s e rc u w  w ię z ie n iu m o je m  i w  o b ro n ie , i w  u -  

tw ie rd z e n iu E w a n g e lji , ż e w y w s z y s c y to w a rz y s z e je s te ś c ie  

w e s e la m e g o . A lb o w ie m  ś w ia d k ie m  m i je s t B ó g , ja k o p ra 

g n ę w a s w s z y s tk ic h  w e w n ę trz n o ś c ia c h J e z u sa C h ry s tu s a . 1 

o to p ro s z ę , a b y m iło ś ć w a s z a w ię c e j a w ię c e j o b f ito w a ła w  

u m ie ję tn o ś c i i w e w s z e la k ie m  z ro z u m ie n iu , a b y ś c ie d o ś w ia d 

c z a li , c o je s t p o ż y te c z n ie js z e g o , ż e b y ś c ie b y li s z c z e ry m i i 

b e z o b ra ż e n ia n a d z ie ń C h ry s tu s ó w , n a p e łn ie n i o w o c u s p ra 

w ie d liw o ś c i i p rz e z J e z u s a C h ry s tu s a , k u s ła w ie i c h w a le  

B o ż e i.

C O B Y Ł O  P O W O D E M , Ż E F A R Y Z E U S Z E Z A P Y T A L I  

Z B A W IC IE L A , C Z Y  D O Z W O L O N E M  J E S T  P Ł A C IĆ  

C E S A R Z O W I P O D A T K I?

Ż y d z i ja k o n a ró d w y b ra n y , k tó re g o P a n e m  b y ł B ó g  

b y li z o b o w ią z a n i ta k ie p ła c ić ty lk o p o d a tk i , k tó re p rz e z n a 

c z o n e b y ły  n a s łu ż b ę B o ż ą u trz y m a n ie ś w ią ty n i i k a p ła n ó w . 

O d k ą d z o s ta l i u ja rz m ie n i p rz e z R z y m ia n , m u s ie li ta k ż e c e 

s a rz o w i rz y m s k ie m u p ła c ić p o d a tk i . P o w sta ła s tą d  k w e s tja  

t j . p y ta n ie , c z y te p rz y m u s o w e p o d a tk i o p ła c a n e c e s a rz o w i  

d o c e ló w  p o li ty c z n y c h n ie w y k ra c z a ją p rz e c iw  p ra w o m  B o 

ga.

K o le je P a ń s tw o i- .e w p ro w a d z ą id b a -  
lw e m  c ie k a w ą n a w  iś ć . ( iz ię i< i k tó re j k a /.l \  

b ę d z ie m ó g ł b o d a j ra z d o r■•k u . ' e z  
o  b ile t , o d b y ć d łu ż s z ą lu rv  ia b ii I ।
p o w u p o d ro ż k o le ją p  i k ra j  a .

M o ż d iw o ś ć tę d a d z ą w s z y s tk . n j ::\ tu -  

I ry s ty c z n e " , w y d a n e p rz e z i '. K . i ’ , z i i r - ju -  
ty w y P o p ie ra n ia ru ry s ty k i .  i -

I ją c y c h ju ż o d d a w n a z a  k u '

lo tn ie  t  ro w y  e h .
Z a s a d a p o le g a n a z b ie ra n i  u d ro b n y  c h ,  

g ro s z o w e j w a rto ś c i k u p o n ó w , k to . o w  • • m ie  
n ia n e n a s tę p n ie n a b o n y tury s ty c z n e  
p o s łu ż ą d o  o trz y m a n ia w k a ż d e j k u - ie k o le 

jo w e j b ile tu n a o d p o w ie d n ia i lo ś ć k ib m  - 
t ró w .

P K P . w y d a w a ć b ę d ą P > y w o d c in k a c h  
p o  20, 3 0 , 5 Ó  i 1 0 0 k ilo m e tró w . R o z p o w s z e c h 
n ia n ie m  ic h z a jm ic s ię L ig a P e .p ie ra : t ia T u 
ry s ty k i z a p o ś re d n ic tw e m  .s z e re g u  f irm , k tó 
re d la w ła s n y c h c e ló w re k la m o w y c h m a ja  
d o łą c z a ć : d ro b n e k u p o n y k ilo m e tro w e ja k o  
p re m ie p rz y ' s p rz e d a ż y n ie k tó ry c h to w a ró w .

W  te n p ro s ty s p o s ó b k lie n t . k u p u ją c \  
ż y w n o ś ć , g a la n te r ię , k o s m e ty k i i td . o trz v m a  
k a ż d o ra z o w o w s k le p ie ja k o b e z p ła tn y d o 
d a te k b o n n a p ó l, 1 . 2 . 3 lu b 5 k d o m e lró w .  
z a le ż n ie o d  w a r to ś c i , z a k u p ó w . G d y u z b ie ra  
w  je d n e j f irm ie b o n ó w ju ż . n a 2 0 k m . m o ż e  
je w  te jż e f irm ie w y m ie n ić n a w ła ś c iw w  
b o n tu ry s ty c z n y P K P ., s łu ż ą c y d o b e z p ła t 

n e g o u z y s k a n ia b ile tu k o le jo w e g o n a 2 0 k i 
lo m e tro w ą o d le g ło ś ć .

Z a fb o n s tu k ilo m e tró w ', o p ie w a ją c y  
n o rm a ln ie n a k la s ę 3 , m o ż n a b ę d z ie p rz e b y  ć 
6 5 k m  w  k la s ie 2 lu b te ż 5 0 k m  w k la s ie 1 .

N a le ż y d o d a ć , ż e k u p o n y k ilo m e tro w e  
n ie b ę d ą m o g ły b y ć s p rz e d a w a n e  p u b lic z n o 
ś c i z a g o tó w k ę , a ty lk o  d o łą c z a m ' ja k o  b e z 
p ła tn e p re m ie w s k le p a c h . T a n o w a fo rm a  

o s z c z ę d n o ś c i, p o le g a ją c a n a z b ie ra n iu p rz e z  
c a ły ro k k ilo m e tró w k o le jo w y c h u m o ż liw i  
lu d z io m  n a w e t n a jm n ie j z a s o b n y m w y ja z d  

n a u r lo p  c z y w y c ie c z k ę d o o d le g ły h z a k ą t 
k ó w  k ra ju .

Z  W Ę D R Ó W E K  P O  P O M O R Z U ,  
faaa-liff ..-iF- iffiaiTB.-lfrhTri aWiHinMIlł*!**

G n ie w  —  s to lic a s ta ro s tw a

k ró la  J a n a 1 1 1
G n ie w , to  n ie w ie lk ie n a d w iś la ń s k ie  m ia -  

s te c z k c , l ic z ą c e  o k o ło  5 .4 0 0  m ie s z k a ń c ó w , p ię 
k n ie n a d le w y m  b rz e g ie m  W is ły p o ło ż o n e ,  
s to ją c e n a s tra ż y  p ię c iu  p le b isc y te m  u z y s k a 
n y c h w io s e k n a p ra w y m  b rz e g u rz e k i . N a  
p o z ó r n ic z y m  n ie n ę c ą c y  i n ie  ś c ią g a ją c y  tu 
ry s tó w , d z iw n ie z a p o m n ia n y , je s t je d n a k  
G n ie w  g o d n y w id z e n ia , z w ie d z e n ia i z a ję c ia  
s ię je g o  p rz e s z ło ś c ią h is to ry c z n ą .

Z a m e k k rz y ż a c k i, s p a lo n y c z ę ś c io w o  ju ż  
p o o d z y s k a n iu  N ie p o d le g ło ś c i, a o b o k b u d y 
n e k  z b u d o w a n y p rz e z  J a n a S o b ie s k ie g o , s ta 
ro s tę g n ie w s k ie g o , p ó ź n ie js z e g o k ró la p o l
s k ie g o  i p o g ro m c ę T u rk ó w  p o d  W ie d n ie m . —  
Z a m e c z e k te n p rz e m ie n io n y  p rz e z z a b o rc ó w  
n a  w ię z ie n ie , a  o b e c n ie  s łu ż ą c y  z a k o s z a ry  —  
p o w in ie n z n a le ź ć ra z e m  z e s z k ie le te m  z a m 
k u k rz y ż a c k ie g o  u w ie c z n ie n ie w  h is to r ii n a 
s z e g o b u d o w  n ic tw a z p rz e s z ło ś c i i n a le ż ą  tą  
o p ie k ę .

P rz y  z a m k u  z n a jd u ją  s ię b a rd z o  c ie k a y v e  
re s z tk i n a jd a w n ie js z e g o m u ru o b ro n n e g o z  
re s z tk a m i b a s z t . N ie s te ty  d o  m u ru  te g o  p rz y 
b u d o w a n o d o m k i, k u rn ik i i c h le w y . L e c z  
o k o  z n a w c y i a rc h ite k ta —  b a d a c z a m o ż e i 
p o w in n o w ie le c ie k a w y c h rz e c z y o d c z y ta ć  

i o g ło s ić n o w e s z c z e g ó ły z d z ie jó w  m ia s ta ,  
w  ty m  m u rz e z n a le z io n e .

D o  z a b y tk ó w  m ia s te c z k a G n ie w u , n o s z ą 
c y c h w y ra ź n e c e c h y  s ty lo w e i w a lo ry a r ty 
s ty c z n e , z a lic z y ć n a le ż y k o ś c ió ł , ja k o  p ie rw 
s z y  d o m  B o ż y . Z b u d o w a n y  je s t w s ty lu  g o 
ty c k im o t rz e c h n a w a c h , a s k rz y ż o w a n ie  
o s tro h ik o w e g o  s k le p ie n ia  p o d trz y m u ją  m o c n e  
w ie lo b o c z n e f i la ry . O k n a m a ją c e z n a m io n a  
s ty lu ro m a ń s k ie g o , s ą o z d o b io n e g e o m e try 
c z n y m i w itra ż a m i s ła b e j k o m p o z y c ji o m o 
ty w ie  ro ś lin n y m . F a s a d a g łó w n a p o d z ie lo n a  
n a t rz y k o n d y g n a c je , z k tó ry c h ś ro d k o w a  

p o s ia d a k ilk a f ra m u g  o k ie n n y c h .

S z e re g d o m ó w  z a c h o d n ie j s tro n y R y n k u  
m a c h a ra k te r p rz e jś c io w e g o  o s tro łu k u  w  b a -  

i ro k . N ie k tó re  z ty c h  d o m ó w  s ą d z is ia j z e -  
’ s z p e c o n e , n ie u m ie ję tn ie  p rz e b u d o w a n e , z w ła 

s z c z a w  g ó rn y c h  c z ę ś c ia c h  f ro n to n u , p o d c z a s  
g d y c z ę ś ć d o ln a p o s ia d a je s z c z e z w a r tą c a 
ło ś ć . D u ż o  je s t je s z c z e d o m ó w  p rz y  R y n k u ,  
m a ją c y c h c ie k a w e f ro n to n y p o d w z g lę d e m  
ró ż n y c h fo rm  z d o b n ic z y c h , ta k ż e R a tu s z m a  
re s z tk i s ta ry c h m u ró w .

Niebezpieczna zabawka
Z d a rz a s ię c o ra z c z ę ś c ie j, ż e d z ie c i p u 

s z c z a ją  u  o b rę b ie  m ia s ta  ( m . in . n a  R y n k u  

la ta w c e , n ie  z w ra ż a ją c  n a  g ro ż ą c e  im  i p rz e 

c h o d n io m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o w  ra z ie z a  

rz u c e n ia la ta w c ó w  n a p rz e w o d y p rą d u e -  

le k try c z n e g o . N ie b e z p ie c z e ń s tw e m g ro z i  

ró w n ie ż z a rz u c e n ie la ta w c a lu b s z n u rk a  

o d la ta w c a n a a n te n ę ra d io w ą , o i le o n a  

z n a jd u je s ię w  p o b liż u p rz e w o d ó w  s i ln o  

p rą d o w y c h , g d y ż z e rw a n ie i p rz y p a d k o w e  

z e tk n ię c ie s ię je j z e z n a jd u ją c y m i s ię p o d  

n a p ię c ie m  p rz e w o d a m i m o ż e s p o w o d o w a ć  

d la te g o n ie o b lic z a ln e d la ż y c ia i m ie n ia  

lu d z k ie g o  n a s tę p s tw a i s z k o d y . W  in te re 

s ie w ię c  w ła s n y m  i o g ó ln y m  ro d z ic e  p o w in 

n i p o ś w ię c ić te j s p ra w ie ja k n a jb a c z n ie j 

s z ą u w a g ę . W  ra z ie w y p a d k u z a rz u c e n ia  
la ta w c a n a p rz e w o d y e le k ry c z n e lu b te ż . 

z e rw a n ia  s ię ta k ie g o  p rz e w o d u  i je g o u p a 

d k u  n a z ie m ię  n ie n a le ż y  d o ty k a ć p rz e w o 

d ó w , le c z n a ty c h m ia s t p o w ia d o m ić o w y 

p a d k u  e le k tro w n ie .

i

i
I

( hrystus Król (pfi obrazu pro). H . Rogulskie^op
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B olączk i rzem iosła pom orsk iego Ustotócw^e n; gospodarczego 
u/■scji pr&ws przemysłowego

W iele iiiam y v P olsce bolączek, to pra 
w da. W hierarch ii potrzeb nie w iem y, jaką  
dziurę najp ierw  załatać , koniu i gdzie w  pier
w szym rzędzie przy jść z pom ocą. P olska m a  
ty le potrzeb , ty le obserw ujem y na każdym  
kroku niedom agali naszego życia zb iorow ego , 
że nie dziw , iż czynnik i m iarodajne nieraz  
gubią się w natłoku spraw  i prob lem ów , któ 
re życie /. każdym dniem  w ysuw a i dom aga  
się rozw iązan ia w duchu in teresów ogólno 
spo łecznych i państw ow ych .

Jest w szakże dziedzina życia gospodar
czego , na którą zda  jem y się najm niejszą  
zw racać uw agę, choć to obszar niesłychan ie  
w ażny w  struk turze życia gospodarczego ta!. 
P om orza, jak i całej P olsk i.

M ow a tu będzie o rzem iośle i jego nie- 
dom aganiach . W ubieg łym m iesiącu odbył 
się w G rudziądzu w alny zjazd Z w iązku T o 
w arzystw  R zem ieśln ików  S am odzielnych , któ 
ry jednak w  prasie pom orsk iej z nielicznym i 
w yjątkam i, nie znalazł tak szerok iego odgło 
su , jak tego w ydarzen ie w ym agało . W ogóle, 
o ile chodzi o spraw y rzem ieśln icze, to spo 
łeczeństw o nasze zdradza ogrom ną nieznajo 
m ość jego  spraw i bolączek . I gdybyż to by 
ła spraw a sam ego ty lko rzem iosła . N iedo 
m agania, postu laty i potrzeby rzem iosła są  
jednocześn ie niedom aganiam i naszej dziedzi- 
ny gospodarczo-spo łecznej.

W P olsce m am y ponad 400 .000 w arszta 
tów pracy rzem ieśln iczej. N a P om orzu sa 
m odzielnych w arsztatów  rzem ieśln iczych zor
ganizow anych  w  Z w iązku 15 .000 . C zyż to nie  
potęga gospodarcza? N iestety , rzem iosło ugi
na się pod ciężarem olbrzym ich św iadczeń , 
nieżyciow ych ustaw  i rozporządzeń , które tę  
potęgę zam iast w zm acniać, osłab iają.

T oteż zjazd rzem ieśln ików pom orsk ich , 
uchw alając rezo lucję , zw rócił uw agę czynni
ków  rządzących , na niesłychan ie pow ażną sy 
tuację w branży rękodzielniczej.

*

N ajrozm aitsze bolączk i św iata rzem ieśl
niczego daja się sprow adzić do czterech za 
sadn iczych punktów : 1) ru jnu jący i bez 
w zględny system podatkow y, 2) nadm ierne  
ubezp ieczen ia socjalne, 5) brak pom ocy kre 
dytow ej, 4) konkurencja w arsztatów , podle 
gających różnym insty tucjom spo łecznym , 
bądź sam orządow ym .

N ad każdym z tych punktów m ożnaby  
się godzinam i rozw odzić . W ypisało się na te  
tem aty m orze atram entu i jak  dotychczas nie  
w iele ruszy liśm y naprzód . S łuszność i ele
m entarna spraw ied liw ość nakazyw ałyby  
zn ieść podatek przem ysłow y, natom iast roz 
ciągnąć podatek dochodow y na w szystk ie za 
robkujące w arstw y  spo łeczeństw a. Z e w zglę 
du na całkow ite w yczerpan ie zasobów kre 
dytow ych i m ateria lnych oraz znacznego za 
dłużen ia rzem iosła , w ysuw a się konieczność  
uruchom ien ia kredy tów rzem ieśln iczych na  
dogodnych w arunkach zabezp ieczen ia i sp ła 
ty . T a dziedzina m usi być co rych lej rozpa 
trzona w duchu niew ątp liw ych potrzeb nie  
ty lko rzem iosła, ale i w im ię in teresu pań 
stw ow ego . W iem y chyba bardzo dobrze, i ż  
tego zdajem y sob ie spraw ę, jak ie niebezp ie
czeństw o przedstaw ia kredy t, płynący via  
banki gdańsk ie i holendersk ie. Ż adne re 
strykcje , żadne zakazy nie zdołają przeszko 
dzić penetracji obcych kapita łów . P otajem 
ny , a naw et jaw ny kapita ł ze źród ła niem iec
kiego bierze w sw e sid ła nie ty lko w łościa 
nina polsk iego , ale nie m niej i kupca i rze 
m ieśln ika. T o są rzeczy , na które rząd pol

sk i m usi m ieć oczy szeroko  otw arte, i którym  
pow in ien przeciw staw ić in icja tyw ę polską.

A  tym czasem  w idzim y, że tan iego kredy 
tu brak , że podatk i niszczą w arsztaty rze
m ieśln icze, że różne w arsztaty , prow adzone  
przez sam orządy nie ty lko odbierają ch łeb  
rzem ieślnikow i, (n ie płacą tych podatków , co  
sam odzielny w arsztat), ale w dodatku osła 
biają silę podatkow ą obyw atela, do którego  
przy jdzie egzekutor, ściągając bezw zględn ie  
należność, jaka przypada P aństw u. A  ten rze
m ieśln ik , choć chciałby dać, nie m oże. U w a 
żam y, że konkurencja w arsztatów rzem ieśl
niczych w w ięzien iach łub w zak łada  eh sa 
m orządow ych jest z punktu w idzen ia in tere 
sów P aństw a i spo łeczeństw a niepożądana. 
W e M  łoszech w ięźn iow ie osuszają bło ta . M ; 
też m am y bło ta w P ińsku . C zv nie doba  zę 
by było przystąp ić do ich osuszen ia? R ze 
m iosło pom orsk ie czeka na spełn ien ie sw ych  
postu latów . B olączk i rzem iosła pom orsk iego  
są jednocześn ie bolączkam i całego naszego  
życia gospodarczego . O tym nie w olno za 
pom inać. bo to się m ści na każdym  kroku .

Rozpoczęcie transportu ryb wędzonych 
samochodami z? Gdym

G D Y N IA . W nadchodzącym sezo 
nie gdyńsk ie w ędzarn ie zaczęty posłu 
giw ać się sam ochodam i ciężarow ym i  
przy w ysyłce ryb w ędzonych do w ię 
kszych m iast w  kraju a przede w szy 
stk im  do W arszaw y. P oznania i L odzi. 
S am ochody te norm aln ie obsługu ją  
gdyńsk i rynek ow ocow y, a obecn ie  
w skutek kończącego się sezonu na o-  
w oce przerzuciły się na ryby .

K oszty przew ozu ryb w ędzonych  
np . do W arszaw y w ynoszą 6 gr za I 
klg ., podczas gdy tary fa kolejow a na  
toyvary drobnicow e w ynosi 9 groszy  
za 1 klg . I ransport dochodzi do A Y ar- 
szaw y po 1 .1-tu godzinach , a w ięc w  
tym sam ym czasie co kolejow ą prze 

Mydło z jedwabników
O jedw abnikach w iem y, że przędą ko 

kony , których w łókno po odpow iednim  

spreparow aniu , nadaje się do w yrobu nici 

i tkan in jedw abnych . G ąsien ica jedw ab 

nika, po w ykorzystan iu kokonu , ginęła  

jako bezuży teczny produkt. T ym czasem ; 

jak stw ierdził jeden z inżynierów  japoń  

sk ich , jedw abnik zaw iera znaczne ilości 

tłuszczu , który , jak tego dow iodły liczne  

dośw iadczen ia , jest doskonałym  surow cem  

dla w yrobu m ydła. O becnie japońsk ie fa 

bryk i jedw abiu zaczynają w prow adzać o- 

bok przędzaln i jedw abiu dział przetw ór-; 
czy , w  którym  z tłuszczu jedw abnika w > 1

Izby przem ysłow o-handlow e przy 
stąp iły ostatn io do ustalen ia sw ego  
stanow iska w obec pro jek tu zm iany  
praw a przem ysłow ego , opracow anego  
im podstaw ie postu latów  sfer rzem ie- 

I śln iczych .
Jak się dow iaduje A jencja ,.Isk ra“ . 

opin ia izb przem ysłów  o-handlow ych  
nie jest jeszcze ostateczn ie sform uło 
w ana. N aiłeźy jednak przew idyw ać, 
że izby odniosą się do tego pro jek tu  
negaty  w nie, z uw agi na ujem ne sku t
ki realizacji pro jektu z punktu w idze 
nia in teresów całego drobnego i śred-  
n ’ego przem ysłu , których pro jek t 

i rów na się w w arunkach ip racy z rze- 
j m iodom . P onadto pro jek t w prow adza  

now  c nieznane doty  chczas ogran icze
nia w postaci koncesjonow ania tak ich  

.zaw odów , które dotychczas były za-

sy łką posp ieszną. P rzew óz sam ochoda
m i m a poza tym tę przeyeagę, że di - 
starcza tow ary do sam ego sk ładu , jak  
rów  nież m oże zab ierać tow ar do m iej

scow ości po drodze.
W obsłudze transportow ej rynku  

rybnego sam ochód w ystąp ił zm ów ja 
ko  konkuren t kolei, spełn iając od daw 
na w ysuw ane przez handle rybny żą 
dania, by  dla tow aru tak  ła tw o psu ją- 
cego się , jak im  jest ryba, przesy łk i 
yvagonow e były doczep iane do pocią
gów  osobow  ych za tary fą zw ykłą, tak  
jak to jest za gran icą., gdzie ryba do 
starczona jest przez kolej loco sk ład  
czy sk lep sprzedaży .

—.e-'-

rab iają doskonałe i tan ie m ydło . N a razie  

m ydło to znajdu je zastosow anie w yłączn ie  

na rynku japońsk im , ale zdaje się, nieza 

długo zaczn ie zalew ać rynk i zagran iczne, 

bijąc sw ą jakością , a przede w szystk im  

tan iością , m ydła krajow e.

Co i ile wywozimy za granicę?
W  ostatn im  okresie 10-ciu la t w yw ie 

ziono z P olsk i ja j z górą za 350 m ilionów  
zło tych tę olbrzym ią sum ę osiągn ięto za  

produkt, w ytw arzany w gospodarstw ach  

ro lnych .

liczone do przem ysłu w olnego , czem u  
j rów nież niew ątp liw ie izby przem yslo-  
; w  o-handlow e przeciw staw iają się.

SOKI

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

13 . 10 .
P oznań
13 . 10 .

Ż yto 23 ,25— 23 ,50 22 ,50— 22 ,75

P szen ica 28 ,75— 30 ,25 29 ,75— 30 .25
Jęczm ień brow - 22 ,75-23,75 23 ,5! -  24 .50
Jęczm ień jedno lity 20 ,50 22 ,00 20 ,75— 22 ,75

O w ić* 21 ,00 22 ,25 20 ,00 21 ,25

R zepak zim ow y 55 ,00— 57 ,00 56 ,00— 58 ,00

R repnik 51 ,00-52 ,00 —

M ak nieb iesk i 75 ,00— 79 .00 76 ,00— 79 ,00

G orczyca 36 ,00 39 ,00 38 ,00— 40 ,00

S ienaie ln iane 45 ,00— 47 ,00 46 ,''0 — 49 ,00

P eluszka 23 ,00— 25 , 0 23 ,00— 25 ,00

W yka 33 ,00— 36 ,00 23 ,00— 25 .00

G roch polny 22 .00— 24 .00 23 ,00— 25 .00

G roch V iktoria 24 ,00— 25 ,50 23 .00  - 24 ,50

G roch F olgera 22 .50— 24 ,00 22 ,00— 23 ,50

L ubin nieb ieski — —

L ubin żó łty — —

K oniczyna biała 125 ,00-150 .00 17 ,25— 18 .00

K oniczyna czerw . 120 ,00-135 ,00 —

j K oniczyna «rw dr- 180 .06 -210 ,00 —

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ
SKIE.

Poznań, dnia 12 . 10 . 1937 r 

P łacono ta 100 kg. tyw e-j wagi.

Wolyt

P ełnom ięsiste w ytuctone nieoprzęgo- 
 6S — ~78

M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 . . 60— 66
M ięsiste tuczone starsze  50— 56

i M iern ie odżyw ione  42— 50

B uchaje:

W y  tuczone pełnom ięsiste  62— 18
T uczone m ięsiste ................................ 56 • 0
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze 50 54  

j M iern ie odżyw iane  40— 50

Krowyt
W ytoczone pełnom ięsiste  70  —  80
T uczone m ięsiste .................... 56-62
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 48— 52
M iern ie odżyw i/'  26— 36

Jaiowlcsj
T uczone naięsis   68— 78
N ietuczone dobrze ożyw iane ...  60  —  66
M iernie odżyw iane  42— 50

Śwłaiej
P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg . ży  

w ei w agi 110— 116
P ełnom ięsiste od 100 do 120 kg . ży  

w e< w agi 102 — 108
M ięsiste łw in ie ponad 80 kg . żyw ® ) 

w agi  82— 96
M aciory i późne kastraty .....  80--90

H {♦fil 0  8  '^4  4  ■ !°kal z w yszynkiem  w ódek i piw a (z kon

LI IIC U OiO i Ul Ci Ml W ohok koszar woiBk-ych w j

1 . N a głów nej ulicy 120-tysięcznego  

m iasta w w oj. kieleck im jest do sprzeda 

nia (ze w zględu na zły stan zdrow ia w łaś

cicielk i) w iększy sk ład galan terii i kon 

fekcji m ęskiej. C ena 16 .000 zł.

2 . K upiec z kapita łem  do 20 .000 zł po 

szukuje so lidnego fachow ca branży kolon-  

nialnej, jako w spóln ika do hurtow ni, któ 

rą chce założyć w jednym  z m iast pow ia 

tow ych b . K ongresów ki.

3 . W  5-tysięcznym  m ieście w oj. lw ow 

sk iego bardzo potrzebny jest m ajster szew  

sk i, któryby poprow adził jednocześn ie i 

handel skóram i. L okal jest.

L W 40-tysięcznym  m ieście jednego z  

w oj. południow o-w schodnich jest posada  

dla dentysty (den tystki) w gim nazjach , po  

za tym  w olna prak tyka. W  całym m ieście  

niem a an i jednego P olaka dentysty .

5 . P ilne. D om w rynku 1 - piętrow y  

(w m ieście 14 .000 m ieszk .) m ożna nabyć  

korzystn ie przed przym usow ą sprzedażą.

6 . P oszukiw any jest lekarz - in tern ista  

(posada).

7 . W pobliżu G . Ś ląska m ożna tan io  

nabyć m łyn w odny. B ardzo dobry punkt.

8 . W  pow iatow ym m ieście w oj. tarno-  
I polsk iego (7 .000 m ieszk .) trzeba założyć  

I piekarn ię z w ypiek iem  ciastek . Z apew  nio- 

। na dostaw a do w ojska i poparci * .

9 . C hrześcijańska w ytw órn ia w alizek  
’ koszykow ych poszukuje odłiio reów P ola-  

I ków .

10 . m ieście 30 .000 m ieszk . jednego  

• z w oj. cen tralnych jest do nabycia w cen 

trum  m iasta sk lep spożyw . za ca 2 .500 zl.

11 . G dzie m ogą się osied lić cieśle i m u 

rarze P olacy?

12 . W  w ielu w iększych m iastach M ało 

polsk i potrzeba zegarm istrzów , jub ilerów , 

i D obra egzystencja pew na, bo brak  konku-  

rencji polsk iej. P oparcie zapew nione.
15 . W w iększym m iasteczku M ałopolsk i 

i jest bardzo potrzebny polsk i sk ład żela 

zny . L okal i poparcie zapew nione. T am że  

doskonałą egzystencję m iał by adw okat 

chrześcijan in .

14 . K upiec z 10 .000 zl branży kolo 

nialnej dobry fachow iec m oże m ieć  

św ietną egzystencję w m iasteczku w oj. 

lw ow skiego (dostaw a produktów spo> ż. de  

zak ładu 00 . Jezu itów itd .)

z 3 .000 zł m oże przy jąć lanej P olaka trafia się w yjątkow a okazja  

w ydzierżaw ien ia sk ładn icy opałow ej z m a 

gazynem  przy głów nej ulicy . P oparcie  

w  ładz i spo łeczeństw  a zapew nione.

21 . D obrze w ykw alifikow ani w ojskow i

nym  

z m iast pow iatow ych na W ołyniu , (dosta 

w a do w ojska). F achow iec z 1 .500 zł rno-

że przystąp ić jako w spólnik .

16 . W  w iększym m ieście w ojew ództw a  

w arszaw skiego jest bardzo potrzebny fo 

tograf chrześcijan in . S ą sam i żydzi, któ 

rzy rob ią kolosalne in teresy .
17 . W  m ieście 23 tys. m ieszkańców  (2  

pułk i w ojska, fabryk i i tp .) jest do objęcia  

cukiern ia z urządzen iem i piecem do w y 

pieku od urzędnika nie fachow ca. Je- 

d na lo polska cukiern ia pow odzen ie  

bardzo dobre. C ena około 4 .500 zl. D zier. 

żaw a m i< dęczua 85 zl.
18 . W  w iększym  m ieście w oj lubelsk ie 

go niem a an i jednego polaka rźeźn ika z  

ja tką, specjaln ie w ołow ą. T am tejsze spo łe 

czeństw o apelu je  do P oznaniaków  i zapew 

nia poparcie . R zeźnik siln iejszy gotów ko 

w e m oże objąć dostaw ę do w ojska.

19 . W  m ieście 35 tys. m ieszkańców  w oj. 

lw ow skiego jest do w ydzierżaw ien ia z po 

w odu śm ierci w łaściciela najw iększa w yt
w órnia w ędlin , zao ipatr.zona w m oton e- 

lek trycznc. S kład przy głów nej ulicy , do 

staw a do w ojska (2 pułk i).
20 . W m iejscow ości 25 .000 m ieszkań 

ców dla dobrego fachow ca branży budów -  

kraw cy m ieliby bardzo dobrą egzystencję  

w  w ielu m iastach  garn izonow ych .

22 . W  w ielu m iastach poszukuje się P o 

laków na skup skór surow ych .

23 . W  w iększym m ieście gdzie jest dii 

ż- garn izon , fabryk i, w arsztaty państw o 

w e, bardzo potrzebna jest bieliźn iarka, do 

bra kraw cow a dam ska, sk ład żelaza (do 

staw a do w ojska zapew niana) potrzebny  

lekarz pediatra (5 szkó ł) dentysta (sika- 

(an i jednej siły polsk iej) oraz biuro pi

an ia podań . P oparcie i pom oc na m iejscu  

zapew niona.
In forn iacy j w pow yższych spraw ach u- 

dziela Z w iązek P olsk i P oznań ulica  

S karbow a 5 m . 7 w godzinach od 10 do 13 .

P eten tów  zg łaszających się po in form a 

cje listow nie uprasza się o załączen ie znacz  

ka pocztow ego na odpow iedź, podaw ano  

dokładnego adresu , oraz w ysokości posia 

danego kapita łu .
P ożądam ' rów nież załączen ie zaśw iad 

czeń organ izacy j spo łecznych lub zaw odo 

w ych.
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Dobry przykład
0 p rzy pad ek m e tru d n o w m ieśc ie , 

i^ rzy p ad ea . tez sp raw  it. ze p o za jęc iach  

u iu ro w y cn w szy stk ie trzy p rzy jac io łK i. 

H an n a j a .. M elan ia i\l. i A la  ry sia 3 . sp o tk a 

ły się p rzy h erb acie w  k aw iarn i.

u o g au aw szy sp raw y b iuro w e, d o m o w e, 

p rzesz iy p an ie d o w zajem n ej w y m ian y n o 

w in .

n iero w ej K . k tó ry b y ł n a w y staw ie w io sen 

n ej?  —  rzek la p . H alin a . —  O tó ż w y o b raź 

c ie  so b ie , ze w  ty ch d n iach  o d esła ła g o m a 

la rzo w i z liśc ik iem , w k tó ry m p ro si o  

„sk o ry go w an ie" sw ej sy lw etk i p o n iew aż  

o d ch w ili w y ko n ania p o rtretu , p o k u racji 

w K o so w ie , straciła p ięć k ilo n a w ad ze!

—  T u p et n ie lad a! Jab y m  n ie m iała o d 

w ag i w y stąp ić z czem s p o d o bn y m . — - za 

u w aży ła p . M ary sia . —  A le czasem  zazd ro 

szczę lu d z io m , k tó ry ch n atu ra o b d arzy ła  

tu p e tem  i d o w cip em . Z n acie d o k to ra F ...?  

M a o n p rzy sto jn ą có rk ę. O  ręk ę je j sta rał 

się m ło d y p rzy sto jn y p raw n ik . N asz esk u 

lap , k tó ry u leg a n astro jo m n ag ab y w an y  

p rzez có rk ę, co m y śli o k an d y d acie n a z ię 

c ia , w y p alił w ch w ili z łeg o h u m o ru : 

P o w ied z m u , że n ie n ad aje się , m o im  

zd an iem , n a m eg o z ięc ia! N azaju trz  A d zia  

z m in ą n iew in iątk a p rzy ch o dzi d o o jca i 

p o w iad a: —  Z ak o m u n ik o w ałam  E d w ard o 

w i tw o ją o d p o w ied ź o jcze, a le o n się ty m  

n ie p rze jm u je i tw ierd z i, że to n ie p ierw 

szy raz zd arza c i się , p o staw ić fa łszy w ą  

d iag n ozę! —  U d ali się o b o je? N iep raw d aż?

—  T ak , m ło d zi są , n ie  p rzejm u ją  się n i- 

czem . A le , ch o ć czasem  p rzy k ra , ta cech a  

ch arak teru p o m ag a w ży ciu , —  w trąc iła  

p . S tefan ia —  zn am  k ilk a w y p ad k ó w  g d zie  

to w łaśn ie zd ecy d o w ało o p rzy szło śc i.

A  co tak ieg o ? O p o w ied z!

—  W śró d sąsiad ó w  m o ich zn ajd u je się  

m ło d e m ałżeń stw o . O b o je w n ieśli p o d w ła 

sn y  d ach  ty lk o d o b rą w o lę i w y trzy m ało ść.  

P raco w ali w y trw ale a m arzen iem  ich b y ło  

zało żen ie w łasn eg o b iu ra b u d o w lan eg o , 

g d y ż i o n i o n a b y li arch itek tam i. Z acisk a 

n o p asa w  ty m  d o m u , b o zaro b k i n a p o sa 

d ach n ie w y starczy ły n a w szy stk o . O d m a 

w iali so b ie c i m ło d zi w ielu rzeczy , w ielu  

p rzy jem n o ści. N iek ied y żal m i ich b y ło . 

A ty d z ień tem u d o w iad u ję się , że się w y 

p ro w ad zili. P rzy k ro m i się zro b iło b o to  

m ili lu d z ie , to też g d y sp o tk a łam  ich w czo 

raj n a u licy , p rzy w ita łam  się z n ieu k ry w a 

n ą rad o śc ią . I p rzy te j o k azji d o w ied zia 

łam  się , że u rzeczy w istn ili n areszc ie sw ó j 

p lan : o tw o rzy li w łasn e b iu ro , zaan g ażo w a 

li d o p o m o cy d w ie o so b y i p ew n i są te raz  

ju tra . M ają p rzed so b ą p rzy sz ło ść! A w ie-

trw ało ści i L o terii K laso w ej. W y g rali 

2 0 .0 0 0 ! A w y g ra li d lateg o , że o szczęd zając  

n a czy m in n y m , b ra li u d ział w e w szy st

k ich c iąg n ien iach L o terii, „n ie p rze jm u 

jąc się" —  jak m ó w ią —  c łiw  iło w  y  m i n ie  

p o w o dzen iam i.

T ak d o b rze to b y ć p rzezorn y m . A  

m o żeb y śiu y i m y p o sz ły za p rzy k ład em

- D o b ra m y śl —  p o p arła ją p . M ary 

sia w stąp im y o b o k d o k o lek tu ry i w eż-  

m iem y p o ćw iartce d o p ierw sze j k lasy  

cz terd z ieste j L o terii. G ram y razem ? Z g o -

Z g o d a! —  p rzy tak n ęła g o rąco p . 

S tefan ia a w y g ran ą p o d zie lim y się p o  

b ra tersk u .

8
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Radiofonia
g ó ln y ch p o łac iach k ra ju . A czk o lw iek p u b li
k u je się co p ew ien czas d an e sta ty sty czn e , to  
jed n ak że m ają o n e ch arak ter o g ó ln y i n ie  
zaw iera ją p o d zia łu n a p o siad aczy ap ara tó w  
lam p o w ych i d etek to ró w  y ch . O b ecn ie p rze 
p ro w ad zo n o d o k ład n ą sp ecy fik ac ję w ty m  
k ieru n ku , jżo zw alającą n a w y ło w ien ie p ew 
n y ch g ru p ab o n en tó w w p o szczeg ó ln ych rc -

zestaw io n a jest w ed łu g stan u ab o n en tó w n a  
d zień 1 lu teg o rb ., k tó ry w y n o sił 7 1 1 .6 4 6 . 
O czy w iśc ie o d teg o czasu cy fra ab o n en tó w  
w zro sła d o 8 0 0 .0 0 0 a m o że i w  y żej. co staw  ia  
P o lskę w rzęd z ie czo ło w y ch p ań stw o n aj-

o lw tek sta ty sty k a o g o ln a jest n ie 
c iek aw a, to n iew ątp liw ie jeszcze  

zac iek aw ienie u n as w zb u d zi p y ta-  
się m ian o w ic ie p rzed staw ia sp raw a

Nowy zeszyt Prasy
. n  i n raw o sto su n k ó w o g lo sze iiio w  y cłi" . p o św ię-

• z .eszv t n r 8— 9 m iesięczn ik a p iaw ę  6
eo n y jest o m ó w ien iu szereg u w azny cn w y  
d arzeń n a p o lsk im ry n k u o g ło szen io w y m , 
k tere m iały m iejsce w lec ie rb . o raz ak cji  
Z w iąz> k u W y d aw có w zw iązan y cli / ty m i  

w y d arzeniam i.
N astęp ny arty k u ł, n o szący ty tu ł „O p o 

z io m  p o larn ik p rasow y ch", zaw iera sp raw o z 
d an ie i. o d b y tej w k o ń cu w rześn ia k o 'iie -  
ren c ji p rzed staw ic ie li w  ład z Z w iązk u ■' y  - 
d aw có w , Z w iązk u D zien n ik arzy R . P . o raz  
w y daw có w i n acze ln y ch red ak to ró w p ism  
w arszaw sk ich , k tó ra m iała n a ce lu o m ó w ie 
n ie zasad , k tó rym i w in n i się k iero w ać d zien 
n ik arze p rzy p ro w ad zen iu p o lem ik p raso 

w y ch .
W  arty k u le p . t. „Ś w ia to w y k ry zy s p a- . 

p ieru " zn ajd u jem y o b szern e o m ó w ien ie sy 
tu ac ji n a eu ro p ejsk ich ry n kach  p ap ieru o raz  
k ło p o tó w p rasy zw iązan y ch z tą sy tu ac ją : 
o d d zieln a część arty k u łu p o św ięco n a jest  
k w estii cen p ap ieró w k i w P o lsce .

P . S tan isław K au zik , d y rek to r Z w iązk u  
W y d aw có w w d łu ższy m  arty k u le p . t. „P ra 
sa ” n a W y staw ie M ięd zy n aro d o w ej w P ary 
żu " d aje c iek aw y o p is w y staw y p rasy fran 
cu sk ie j o raz w y staw y p rasy .p o lsk ie j, m iesz 
czący ch się w P aw ilo nie P raso w y m W y -

i C zaso p ism .
„O n a-

ioiocK>aiocioaiooiocic cocio ac 01000 oc

Krótko a dobrze

Pół strony 

Taki

Zapytania i odpowiedzi:

Jak wielkie?

Gotówkq?

Kiedy?

Jeszcze dziś! 

Pilne!

Inseraty są zawsze ua- 
zwioki, gdyż w Innym

8 P aw ilo n ie P raso w y m W y -

To jest właśnie. 
Rlące i niecierpiące 

razie uie byłyby inseratami. Co dzisiaj się 

ogłosi, to już jutro ma by kupowane. Azali 
kochana konkurencja nie czekała, lecz roz
poczęła już z inseratami sezonowymi i wy
przedziła o całą długość nosa. Komu jednak 

zależy na gustownym wykonania inseratu. 
ten dobrze zrobi, jeżeli już na dzień lub 

dwa dni przed ukazaniem, przyniesie inserat 

do ekspedycji ogłoszeń. Wtedy i życzenia co 

do miejsca mogq być uwzględnione.

8

WOLNA TRYBUNA.
Za ten dział Redakcja nie odpowiada.

Całkiem nie udany chwyt

pomorska
rad io fo n izac ji P o m o rza . O tó ż n a te ren ie ca łe j  
P o lsk i is tn ia ło w d n iu 1 lu teg o 2 4 3 .8 8 6 p o sia 
d aczy  d etek to ró w , czy li 8 p ro c , i 4 6 7 .7 6 0 p o 
siad aczy o d b io rn ik ó w lam p o w y ch czy li 1 4 % . 
N ajsiln ie j zrad io fo n izo w an ą jest W arszaw a.  
M iała o n a b o w iem 9 8 .8 5 3 ab o n en tó w n a  
1 .1 7 8 .9 0 0 m ieszk ań có w . S to p ień w ięc n asy ce 
n ia w y n o sił 8 3 % . N a d alszy m  m iejscu sto i 
w o jew ó d ztw o śląsk ie : 7 0 .0 80 ab o n en tó w n a  
1 .2 9 8 .4 0 0 m ieszk ań có w , czy li 6 0 %  i w o jew ó d z 
tw o  p o m o rsk ie : 3 8 .1 4 5 ab o n en tó w n a 1 .0 8 6 .1 4 8  
lu d n o śc i, czy li 5 5 % .

P o d w zg lęd em  w ięc rad io fo n izac ji P o m o 
rze w y p rzed ziło ju ż n aw et W ielk o p o lsk ę , m i
m o . że R o zg ło śn ia P o m o rsk a jest n ajm ło d 
szy m  d zieck iem  i'o lsk ieg o R ad ia , 
n ad zie ja u zasad n io n a , iż  
p o m o rsk a p o d w zg lęd em  
ró w n a Ś ląsk o w i a n aw et

N ajsłab ie j zrad io fo nizo w an ą d zie ln icą  
k ra ju jest w o jew ó d ztw o ta rn o p o lsk ie , g d zie  
sto p ień n asy cen ia w y n osi za led w ie 6 %  (1 0 .1 4 8  
ab o n en tó w n a i.b (i4 .o o o m ieszk ań có w ).

N iezw y k le ch arak tery sty czn e jest p o ró 
w n an ie sto p n ia n asy cen ia ap ara tam i d etek to 
ro w ym i. k tó re w y k azu ją , iż d etek to r jest 
m n ie j p o p u larn y n a K resach W sch o d n ich , 
an iże li n a Z ach o d zie P o lsk i. W y p ły w a to  p o 
n iek ąd z tęg o , że R ad io stac ja w ileń sk a o raz  
lw o w sk a n ie są w stan ie o b jąć zasięg iem  d e 
tek to ro w y m  o lb rzy m ich p o łac i Z iem W sch o 
d n ich . S to su n ek u leg n ie n iew ątp liw ie zm ia 
n ie z . ch w ilą p o b u d o w an ia ro zg ło śn i w B ara 
n o w iczach o raz n a W b h n iu .

W arty k u le p . t. „P rzy b y ło 6 m ilio n ó w  
' ‘ p . Jan M o k rzy ck i p o d aje sze-  

p o jx trty ch liczb am i u w ag , d o ty czący ch
czy te ln ik ó w ‘‘ p . Jan M o k rzy ck i ip o d aje sze 
reg p o p arty ch liczb am i u w ag , d o ty czący ch  
k w estii an alfab e ty zm u w P o lsce o raz , zag ad 
n ien ia p ro pag and y czy te ln ic tw a.

W fe lie to n ie , za ty tu ło w an y m „P ręd k o !  
—  p rędze j!! —  jeszcze p ręd ze j!!!" red . W i
to ld N o sk o w sk i p u b lik u je w sp o m n ien ia z  
o k resu sw ej p racy d zien n ikarsk ie j w czo ło 
w y ch d zien n ik ach k rak o w sk ich w la tach  
p rzed  w o jenn y ch .

S zereg in te resu jący ch in fo rm acy j o p ra 
sie an g ie lsk ie j zn ajd u jem y w arty k u le red . 
B o lesław a L eitgeb ra „N a F lee t S tree t" —  w  
k ró lestw ie an g ie lsk ie j p rasy ".

P o n ad to zeszy t zaw iera arty k u ł: p . E u 
g en iu sza R afa lsk ieg o —  „T rzec i Ś w ia to w y  
K o n g res R ek lam y w P ary żu " i o m ó w ien ie  
..Z eszy tu Z eitu n g sw issen sch aft p o św ięco n eg o  
p rasie p o lsk ie j" i in n e .

Z eszy t u zu p ełn ia ją sta le d zia ły in fo rm a 
cy jn e : S p raw y k o lp o rtażo w e, P race Z w iąz 
k u W y d aw có w . O rg an izac je i sp raw  y d zien 
n ik arsk ie . K ro n ik a k ra jo w a. P raw o a p rasa.  
P rasa n a szero k im św iec ie .

Jest w ięc  
w k ró tce d zie ln ica  
rad io fo n izac ji d o -  
W arszaw  ie .

Eksport i import Polski
PRODUKCJA 1 EKSPORT KONSERW 

OGÓRKOWYCH W GDYNI.

G D Y N IA . W y k o rzy stu jąc m artw y  
sezo n ry b n y w  o k resie le tn im trzy  
w ięk sze w ęd zarn ie g d y ń sk ie za ję te  
b y ły o sta tn io p ro d u k cją k o n serw z  

o g ó rkó w , w y h o d o w an ych n a p o m o r
sk ich p lan tac jach ro ln iczy ch . W y p ro 

d u k o w an o  p rzesz ło  6 0 ty sięcy p u szek , 

z czeg o  4 0 ty sięcy  p rzy g o to w an e p rzez  
w ęd zarn ie Ń o rd ia H av e i A n g lo sco t 

p rzezn aczo n e jest n a  ek sp o rt zag ran icę . 
D o ty chczas ro zesłan o 1 .0 0 0 sk rzy ń , 
jak o p ró b n e p rzesy łk i d o  S tan ó w  Z je 
d n o czo n y ch , A n g lii, A fry k i P o łu d n io 

w ej i K an ad y. W  c iąg u  b ieżąceg o  i n a 
stęp n y ch m iesięcy n astąp ią w ięk sze  
d o staw y d o w y m ien io n y ch k ra jó w .

WAHANIA W IMPORCIE ARTYKUŁÓW 

KOLONIALNYCH

W o k resie sty czeń —  sierp ień  p rzy w ie 

ź liśm y 3 .7 4 ] to n n k aw y w arto śc i 1 .9 2 8  

ty sięcy z ło ty ch , 1 .2 7 9 to n u h erb a ty w ar

to śc i 4 ,7 0 2 ty siące z ło ty ch , 4 .1 5 1 to n n k a 

k ao w arto śc i 5 .1 5 7 ty sięcy z ło ty ch , i 8 8 2  

1 to n n k o rzen i w arto śc i 1 .2 3 8 ty sięcy z ło 

ty ch . W  sto su nk u d o an olo g iczn ego o k re 

su w ro k u 1 9 3 6  sp ad ! im p o rt k aw y , k ak ao  

i k o rzen i, n ato m iast w zró sł p rzy w ó z h erb a 

ty o 1 .6 0 5 ty sięcy z ło ty ch .

Z n an y p o w szech n ie „k aw ał" . że a .to ś ; 
śc ig an y w rzeszczy p rzed sieb ie : „ trzy m aj ; 
g o "! N a tak i ch w y t p u śc ił się p . M ak o w ski j 
sw ą p seu d o o d ip o w ied zią n a zarzu ty , jak ie  i 
m u p u b liczn ie u czy n iłem . Z am iast sp ro sto- j 
w ać ch o ć jed en i. ty ch zarzu tó w , zu p ełn ie  I 
je p rzem ilczał, a sta ra ł się . ca łk iem  n iez . la r- j 
n ie , sk iero w ać u w ag ę czy te ln ikó w n a co in 
n eg o , m ian o w ic ie n a g ro źb ę w y stąp ien ia  
p rzec iw k o m n ie n a d rog ę sąd o w ą w o b r > n ie  
sw eg o „h o n oru " (s ic !...) i n a k o g o ś, co to za 
m iast sześć (p rzyzn ał się !) zah ip o tek o w at aż  
o siem n aśc ie ty sięcy z ło ty ch n a czy m ś b o ć  
n ic n a w  łasn o śc i p . M ako w skiego . Ć h w  v t ten  
m o cn o się n ie u d ał p . M ajk o w sk iem u .

T ak ja . jak i k ażd y z czy te ln ik ó w , zn a 
jący d o b rze p . M ak o w sk ieg o , n ic w ierzy , 
ab y n a ty li' b y l n ieo g lęd n y , b y k iero w ać  
sp raw ę d o sąd u . M ało k to o rien tu je się tak  
d o b rze w sp raw ach sąd o w y ch , jak p . M a 
k o w sk i —  w ie o n d o b rze , jak i b y łb y w y n ik  
te j sp raw y .. B ard zo b y m so b ie teg o ży czy ł, 
a le . n ieste ty , p ew n ie m n ie to m i.n ie ...

P o n iew aż sp o śró d w szy stk ich zarzu tó w  
w y b ra ł sm b ie d la .sp ro sto w an ia o w ą p o ży czk ę  
b an k o w ą, m u szę w ięc ją ro z jaśn ić i u zu 
p ełn ić : O w szem w ek sel n a 5 (5 0 0 z ł zo sta ł 
p rzez k o g o ś sp łaco n y , a le to p . M ak o w sk i 
p o w eto w ał so b ie p rzez zac iąg n ięc ie w b . 
B an k u L u d o w y m d ru gie j p o iży czk i, ty m ra 
zem  d o k o n an ej tak „ro z tro p n ie" , że je j an i  
o n sam , an i k to śk o lw ick za n ieg o sp łacać  
n ig d y n ie p o trzeb u je i n ie b ęd zie ... F ak t n ie  
p rzestaw ał b y ć fak tem , że zarw ał B an k L u 
d ó w  \ n a k ilk a ty sięcy z ło ty ch . K sięg i B an 
k u L u d ow eg o n a szczęśc ie o cala ły i słu ży ć  

m o g ą za d o w ó d . W  sw ej w y k rę tn e j o d p o 
w iedzi p . M ak o w ski m ó w i: „C o d o zap isó w  
to k ażd y ze sw o im m ają tk iem m o że czy n ić  
eo zech ze" . O w szem , tak ! Z e sw o im m ają t
k iem , a n ie z cu d zy m ! W szak „ leg a ty " p o 
czy n io n e zo sta ły p rzez p p . M ak o w sk ich n a  
d o m u , n a k tó ry m  w ca łe j sw ej w arto śc i c ią 
żą zo b o w iązan ia w zg lęd em w ierzy c ie li, że  
cu d zą w łasn o ścią n ie w o d n o o b d aro w y w ać  
się , to o ty m  d o w ied zieć się m o żn a n ie ty lk o  
ty lk o w b iu rze „p o d ań i p ró śb", a le o d k aż 
d eg o d zieck a , g rzeb iąceg o się w p iask u

D la in fo rm acji czy te ln ik ó w m u szę tu za 
zn aczy ć , że w sp raw ie p o u su w an ia p rzez  
p p . M ak o w sk ich p rzed m io tó w z za ję teg o są . 
d o w nie d o m u w te j ch w ili p ro w ad zi się n a  
zarząd zen ie p ro k u ra to rii d o ch o d zen ie p o li
cy jn e .

T y m  zaś, k tó rzy m i g ra tu lu ją z rac ji n a 
p isan ia arty ku łu : „T ego n ie m o żn a p rzem il
czeć". a jed n o cześn ie w y raża ją ża l. że tak  
m ało tam  o p. M ak o w sk im n ap isa łem , o ś 
w iad czam . że resz tę p o staram  się d o rzu cić z  
za k ratek sąd o w y ch , g d zie o b y m n ie p . M a 
k o w sk i p o staw ił. W ięcej w te j sp raw ie za 
b ierać g ło su n ie b ęd ę sw o je zro b iłem

M . K o rn ack i.

Sprawy podatkowe
M in isterstw o S k arb u , n aw iązu jąc d e  

o k ó ln ik a z d n ia 2 7 w rześn ia 1 9 3 3 ro k u L . 

D . V . 4 3 1 0 3  4 ,3 3 D z. U rz. M in . S k . N r 2 8 . 

p o z . 2 5 5 ( w  m iejsce p u n k tu 1 ) teg o o k ó l

n ik a , u d zie la w y jaśn ien ia n o w y m  o k ó ln i

k iem  z d n ia 2 1 w rześn ia 1 9 3 7 ro k u L . D . 

V . 3 8 3 4 7 /4 /3 7 : „p rzed sięb io rstw a h an d lu  

to w aro w eg o o raz p rzed sięb io rstw a p rz< - 

m y ślo w e, p o siad a jące sta łe św iad ectw a  

p rzem y sło w e, a p ro w ad zące sp rzed aż n a  

w y staw ach (jarm ark ach ) z w łasn y ch lu b  

d zierżaw n y ch k io sk ó w lu b sto isk —  n ie  

m ają, w m y śl arty k u łu 2 0 u staw y o p ań 

stw o w y m  p o d atk u p rzem y sło w y m  an i k art  

re jestracy jn y ch n a p ro w ad zen ie h an d lu  

w ty ch k io skach i sto isk ach ; u zy sk an y ze  

sp rzed aży o b ró t w in ien b y ć zezn an y w  

m iejscu w y k o n y w an ia sta łeg o p rzed się 

b io rstw a* 4 .

Nastrój jesienny
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P i> l© R a  m a  w łassiĄ  p u sty n ię
Ilu lu d z i w ie o p u sty n i B łęd ow sk ie j?  

W ie, t. zn . p o tra fi o k reślić je j p o ło żen ie  
i co ś o n ie j p o w ied z ieć . N ap raw d ę n ie  
w ielu , a w ięk szo ść w o g ó le n ie słysza 
ła o ty m , że w śró d ro z liczn y ch o d m ian  
p o lsk ieg o k ra jo b razu sp o ty k am y i tak  
d la n as d alek ą p u sty n ię.

..P o lsk a S ah ara", b o ty m m ianem  
o k reślan a b y w a p u sty n ia B łęd o w sk a  
(n azw a o d w io sk i B łęd ó w ), leży m n iej 
w ięce j w  o d leg ło śc i 1 0 k m  n a p ó łn oc o d  
O lk u sza , p rzy czy m  d o trzeć d o n ie j m o 
żn a o d stacji R ab sz ty n (ru in y zam ku )  
p rzy d o jeżd z ie k o le ją , sk ąd p iecho tą d o  
m iejsco w o śc i K lucze, lu b szo są O lk u sz  
—  O g ro d zin iec .

W  p ięk n y , sło n eczn y d zień w y ru 
szam y z K lucz . P o k o n u jem y o statn ie  
w zn iesien ia sk a ł w ap ien n y ch , 'za k tó ry 
m i leży p u sty n ia . G d y sta jem y n a  
szczy c ie g rzb ietu , zam y k ająceg o  o d  p ó ł
n o cn eg o -w sch o d u to o g ro m n e zb io ro 
w isk o p iask ó w , n iezapo m n ian y w id ok  
u d erza n asze o czy . W id o k tak n iesp o 
d ziew an y w  sw y m  eg zo ty źm ie , że cz ło 
w iek d łu g i czas sto i, w p atru jąc się w  
b ły szczące p ło w o żó łty m i b arw am i p ia 
szczy ste jez io ro .

C iąg n ie się o n o d alek o , z lew ając  
sto p n io w o z z ie len ia jący m i n a k rań cach  
w id n o k ręg u p asm am i w zg ó rz . Z lew ej 
i p raw ej stro n y zach o d zą w p u sty n ię  
śm ia ły m i o strzam i lasy so sno w e, stan o 
w iące p rzep iękn e je j o b ram o w an ie . 
P rzez śro d ek p rzep ły w a, w ijąc się n ie 
z liczo n y m i sk rę tam i B iała P rzem sza, 
k tó re j b rzeg i p o ro słe d o ść o b fitą ro ś 
lin n o śc ią , stan o w ią m iłe d la o k a u zu p eł
n ien ie, w io d ący ch w ieczn y z p iask iem  
b ó j so sen . T o tak a im itac ja sah ary j-  
sk ie j o azy .

P rzek ro czy w szy o sta tn ie b astio n y  
sk arło w ia ły ch d rzew , zap ad am y się o d  
razu w  su ch y p iach . Z a k ażd y m k ro 
k iem ch rzęśc i p o d sto p am i, a w k ró tce  
m am y p o p ełn o n aw et w w y so k ich tu 
ry sty czn y ch b u tach . D zięk i sw ej m iał
k ie j fo rm ie d o sta je się w szędzie, b y n aj
m n iej jed n ak n ie d rażn i sk ó ry . M iej
scam i, zw łaszcza w g łęb szy ch w arst- : 
w ach , jes t o n zab arw io n y n a czerw o n o , 
a n aw et n a n ieb iesko  zw iązk am i że laza . 
P raw d o p o d o b n ie m ało zb ad an e p o k ła 
d y p u sty n i B łęd o w sk ie j zaw iera ją b o 
g ate z ło ża ru d . W szak tak o sta tn io g ło 
śn y B o lesław ze sw y m i z ło żam i g al- 
m an u , leży w łaśn ie n a p o łu dn io w y m  
k rań cu p u sty n i. C o p ew ien czas sp o ty 
k am y ch arak te ry sty czn e z jaw isk a  
św iad czące , że m am y d o czy n ien ia z  
p raw dziw ą p u sty n ią . T o ro sn ące w  m a 
ły ch k ęp k ach w io tk ie trzc in y , p rzy k tó 
ry ch tw o rzą się w y d m y i sfa łd o w an ia ,  
o k reślan e w  języ k u g eo g raficzn y m  m ia 
n em  „rid es ‘ó w “ .

S ło ń ce zaczy n a p rzy p iek ać, g d y d o - * 
ch o d zim y n ad b rzeg P rzem szy .

W  o d d ali p o d w p ły w em n ag rzan ia  
o d p iask ó w  p o w ie trze zd a je się d rg ać i 
fa low ać , u kazu jąc w  sw y ch n ad p u sty n -  
n y ch w arstw ach o b razy ta fli jak ieg o ś  
jez io ra . T o tak zn am ien n a d la S ah ary • 
fa tam o rg an a . C zy ż p o lsk a sio strzy ca > 
afry k ań sk iej p u sty n i m iałab y p o d ty m  5 

w zg lęd em p o zo stać w ty le? P o d o b n o  
p o d czas w ielk ich u p ałó w zn u żo n y m  o -  
czo m  tu ry sty u k azu ją się n aw et o b razy  
d alek ich d rzew i in n y ch o d leg ły ch  
p rzed m io tó w .

O d p o czy n ek sk o ń czo n y . P o ra u d ać  
się w d alszą d ro g ę . L ek k i w ietrzy k , 
łago d n ie u n o szący d ro b n o zia rn is ty p ia 
sek i w y ró w n u jący n im p o w ierzch n ię  
p u sty n i, m ile ch ło d z i. P o p o łu d n io w a  
w ęd ró w k a jes t d zięk i n iem u zn aczn ie  
ła tw ie jsza .

P rzec inam y te raz p u sty n ię B łęd o w 
sk ą d łu g im zy g zak iem z p ó łn o cy n a  
p o łu d n ie —  d o d ać trzeb a , że n ajw ięk 
sza d łu g o ść p u sty n i w y n o si o k o ło  9 k m , 
a szero k o ść o k o ło 4 k m  —  b y p o 2 k i

M u zeo m  o k rę to w e w  S zto k h o lm ie
W  ty ch d n iach w S zto k h o lm ie o t

w arte zo sta ło m u zeu m o k rę to w e, k tó re  
za liczy ć m o żn a d o n ajciek aw szy ch  m u 
zeó w teg o ro d za ju n a św iec ie. M u ze 
u m  o b ejm u je d w a d zia ły : m ary nark i 
w o jenn ej i h an d lo w ej.

W  d ziale m ary n ark i w o jen n ej zn a j
d u je się p ięk n y zb ió r m o d eli o k rę tó w , 
o d n ajsta rszy ch jed n o stek b o jo w y ch d o  
n ajb ard ziej n o w o czesn y ch . N iew ie le  
m u zeó w  m o że p o szczy cić się tak w spa 
n ia łą i b o g atą k o lek c ją. Z arząd m u ze 
u m  zw ró c ił u w ag ę n ie ty lk o  n a zeb ran ie  
o d r w ied n ich o b iek tó w m u zealn y ch , 
a le tak że n a w łaśc iw e ro zp lano w an ie  
p rzed m io tó w , b y ca ło ść b y ła zro zu m ia 
ła i d o stęp n a d la w szy stk ich . S ala, p o -  
św i ?co n a ep o ce k ró la W azy , zaw iera  
p ierw sze d zieło , o d lan e w  S zw ecji i p o 
szczeg ó ln e c~ 'J  sta ry ch o k rę tów  w raz  
ze zn an y m  ..s ło n iem " E ry k a X IV . P o w 
szech n ie zac iek aw ien ie b u d zi d o k ład n a  
k o p ia k aju tv z jach tu k ró la G u staw a  
III, lu b iąceg o sie w  p rzep y ch u . W  k a 
b in ie zn a jd u ją sie k eeesła i ław k i o b ite  
jedw ab iem , jak im  n o k ry te b y ły fo tele  
k ró lew sk ie . Jed w ab ten zarząd m u ze
u m  o : ~ y m ał z p ałacu k ró lew sk ieg o w  
S zto k h o lm ie .

D zia ł m ary n ark i h an d lo w ej ilu stru 
je h isto rię ro zw o ju h an d lu m o rsk ieg o , 
p o cząw szy o d zw y k ły ch b arek aż d o  
n ajn o w szy ch m o d eli o k rę tó w h an d lo 
w y ch i p asażersk ich , b u d o w an y ch w

’siążk a z d aw n y ch la t
P o zn ajm y  p rzesz ło ść sw o jeg o n aro d n

D ziś, g d y ży c ie w sp ó łczesn e szy b 
k im  tem p em  się to czy , a p ó łk i k sięg ar
sk ie p o k ry w ają się n o w y m i k siążk am i, 
zd aw ało by się , że n ie m a ju ż m iejsca  
n a k siążk i sta re , sp rzed la t, że u su n ię to  
je , b y zro b iły m iejsce n o w y m . A  jed 
n ak stare k siążk i o tacza się d ziś szcze
g ó ln ą o p iek ą , n aw et czc ią, słu szn ie b o 
w iem „n a jm n ie jszy ich szczą tek w art 
m iejsca w św ię tej sk arb n icy p am ią tek " . 

lo m etrach d ro g i w ejść w las n isk ich  
so sen , za trzy m u jący ch p iask i w  ich n ie 
u stan n e j n ie lg rzy m ce za w iatrem . Jesz 
cze k ró tk i m arsz p rzez las, ro sn ący n a  
liczny ch d aw n o u sta lo n y ch w y d m ach i 
zn ik a n am  ca łk iem  sp rzed o czu o b raz  
p o lsk ie j S ah ary tak szy b k o , jak się  
w p ierw  u k aza ł.

1 0 -k ilo m etro w a d ro g a d o stacji O l
k u szu k o ń czy tę w ęd rów k ę, o d k ry w ają 
cą n rzed  n am i jeszcze jed n ą z p ięk n y ch  
ta jem n ic p o lsk ieg o k ra jo b razu . T ak  
eg zo ty czn ą , a ró w n ocześn ie tak m ało  
p rzez n as zn an ą p o lsk ą S ah arę —  p u 
sty n ię B łęd o w sk ą , b o d ajże jed y n ie teg o  
ro d za ju i w  te j sk a li z jaw isk o  w  p ó łn o c 
n ej E u ro p ie .

sto czn iach szw ed zk ich . P o n ad to d zia ł 
ten zaw iera d an e , d o ty czące ru ch u to 
w aro w eg o i tras k o m u n ik acy jn y ch .  
M u zeu m p o siad a o ry g in a ln ą m ap ę  
św ie tln ą , n a k tó re j za n ac iśn ięc iem  o d 
p o w ied n ieg o g u zik a m o żn a zao b razo -  
w ać trasę o k rę tów , id ący ch n p . d o In -  
d y j W sch o d n ich . W ó w czas b o w iem  w  
p o rtach , d o k tó ry ch zaw ija ją o k rę ty  
szw ed zk ie j flo ty h an d lo w ej, zap a la ją  
się św iate łka . M ap a ta w sk azu je ró v z- 
n ież m iejsce p o ch o d zen ia ró żn y ch to 
w ar 'w , im p o rto v /an y c l. d o S zw ecji.

D zia ł In d y j W sch o d n ich p o trak to 
w an a jes t ze szc— m in ą staran n o śc i.  
Z aw iera o n m . in . o ry g in a ln y m o d el 
p ierw szeg o o k rę tu szw ed zk ieg o , k tó ry  
d o p ły n ą ł d o b rzeg u In d y j, p o rtre t k ap i
tan a teg o o k rę tu , w iele o ry g in a ln y ch  
p rzed m io tó w , p o ch o d zący ch ze stat
k u , itp .

Jed n a ze sa l m u zeu m p o św ięco n a  
jes t in stru m en to m n aw ig acy jn y m , p o 
n ad to zn a jd u ją się tam  m o d ele sta tk ó w  
ra to w n iczy ch , la ta rn i m o rsk ich , p o r
tó w , d o k ó w , m o d ele sta tk ó w  rzeczn y ch , 
k o m u n ik acy jn y ch , h an d lo w y ch itp .

C ało ść m u zeu m jes t rzeczy w iśc ie  
im p o n u jąca . N ie m a zag ad n ien ia zw ią 
zan eg o z m ary n ark ą h an d lo w ą czy w o 
jen n ą , k tó re n ie b y ło b y o d p o w ied n io  
o św ie tlo n e i zad em o n stro w an e, to też  
m u zeu m  to p o g ad a tak że d u żą w arto ść .

Z d ziw n y m u czu c iem w zru szen ia  
b io rę d o ręk i p o żó łk łą k siążk ę , z k tó re j 
n ic n ie zd o ła zestrzeć p y ł w iek ó w . Ju ż  
sam a św iad o m o ść starzy zn y k siążk i n a 
k azu je n am  d la n ie j szacu n ek . K ied y ś  
o jco w ie n asi d łu g ie w ieczo ry sied z ieć  
n ad n ią m u sie li. C ała w szak p rzeszło ść  
jest w  k siążce zaw arta .

P atrzy m y n a zn iszczo n e w iek iem  
k arty . C zarn e, d u że lite ry są in n e o d  

n aszy ch , b ard z iej c iekaw e, b o zawieca- 
ją ta jem n icę w iek ó w . Języ k , k tó ry m  oj
co w ie tu się p o słu g iw ali, p ięk n y jes t, 
b o g aty a tak i sw o jsk i ch o ć in n y zara
zem .

P rzerzu cam y k arty . In n y b y ł wów
czas św ia t, ch o ć tak że p ełen ży c ia i 
b arw . S n u ją się n am p rzed o czy m a  
p u szcze i b o ry n iep rzeb y te , d w o ry i 
zam k i ry cersk ie , tu rn ie je w sp an ia łe , 
u cz ty  w ierzy n k o w e. M iasta p ełn e baszt 
i zam k ó w , ży c ie k ąp iące o d z ło ta. A  
o b o k teg o ży c ie sk ro m n e, w śró d znoj
n ej p racy , p o d ja rzm em  k tó re j u g in a ł 
się k m ieć p o lsk i, lu b sie lsk ie pełne 
„w sze lak iej ro zk o szy " n a ło n ie n atu ry .

Z  p o żó łk ły ch k art w stają d aw n i b o 
h aterzy , a im  są b liżsi au to rów , tym 
b ard z iej n am  p raw dziw i, ty m jaśn ie j 
zn aczą o b raz m in io n y . O p isy  z p o la b i
tew  m ro żą k rew  w  ży łach tak , jak tk li
w e szep ty k o ch an k ó w , zak lę te w pro
ste ry m y , b ło g im  u czu ciem n as popeł
n ia ją. A k ied y sm u tek n as o g arn ia , 
h u m o r p rad z iatk a p o tra fi g o ro zp ro 
szy ć .

I ch o ć św ia t d ziś in n y , ży c ie in n ym  
try b em  się to czy , ch ę tn ie zw racam y się  
d o p rzeszło śc i. W  sta rych k sięg ach  
szu k am y w y tch n ien ia , czy  u k o jen ia . S ta 
ram y się ch o ć n a ch w ilę zap o m n ieć o 
tro sk ach d n ia co d zien n eg o i zn a leźć się  
w św iec ie tak ró żn y m  o d d zisiejszeg o , 
tak zd a się n ierzeczy w isty m  a b lisk im  
zarazem . P o ró w n an ie g o z w ielk iem  
d zisie jszy m  n asu w a n am  szereg u w ag i 
re flek sy j. P rzed e w szy stk im —  czyś-  
m y d alek o o d b ieg li o d zasad , jak im i 
rząd z ili się n asi p rzo d k ow ie , czy w ierze  
w szczep ian e j n am  p rzez n ich w c iąg u  
w iek ó w p o zo sta liśm y w ca łe j p ełn i 
w iern i. I d u m ą n ap ełn ia się n asze ser
ce , g d y w id zim y —  że w y p ełn iliśm y  ich  
w skazan ia , a b o h aterstw o ich k sz tałto 
w ało n asze d u sze . Z e zn o ju  i k rw i wy
ro sły n o w e p o k o len ia , k tó re k u ltu ry  
sw eg o n aro d u jak ich p rzo d k o w ie u- 
m ieją b ro n ić , b u d o w ać ją i szerzy ć d a 
lek o p o za g ran icą sw eg o k ra ju .

K siążk a zaw sze b y ła ty m  o g n iw em , 
k tó re sp a jało ca łe p o k o len ie i zn o siło  
g ran ice m ięd zy n aro d am i. D lateg o za 
w sze ch ę tn ie zw racam y się d o ń a w 
k siążk ach  sta ry ch  za tap iam y  się w  p rze 
sz ło śc i n aszej b o g ate j i tak c iekaw ej.

P o zn ajem y św ia t o jcó w n aszy ch u -  
czy m y się h isto rii w łasn eg o n aro d u . Ca
ła p rzesz ło ść n aro d o w a ży w o n am  sta 
je p rzed o czy m a, a d u szę n aszą p rze 
siąk a jak aś m o c, k tó ra razem  z p y łem  
u n o si się ze sta ry ch k art. S ta jem y się  
siln ie js i i o d p o rn ie jsi, b o m am y  ten  h art 
d u ch a , jak i cech o w ał n aszy ch p rzo d 
k ó w , d zięk i k tó rem u p rze trw ali w iele  
p rzec iw n o śc i. D lateg o zaw sze będzie
m y ze w zru szen iem  w czy ty w ać  się o b o k  
n o w y ch w sp ó łczesn y ch tak że w sta re  
k sięg i, p rzek o n y w u jąc się o słu szn o śc i  
zd an ia , że „stara , szan o w an a , p y łem  si
w a k sięg a , cu d o w n ie p rzesz ło ść z o b ec 
n o śc ią sp rzęg a" . I. Z—a.

Marta Eggerth-Kiepurowa 
p - f.'mM

K IN O S Ł O Ń C E . W p ią tek p rem iera  

o  g o d z . 8 .3 0 , w  so b otę o g o d z . 8 .3 0  i w  n ie 

d zie lę o 5 i 8 .3 0 w y św ietla film  „P ałac w e  

F lan d rii. O sta tn i ro k w o jn y św ia to w ej. 

N a lin ii fro n tu w e F lan d rii sto i zam ek , w  

k tó reg o  k o m n atach  zak w at. się sz tab o fice

ró w lin io w y ch . S ześc iu m ło d y ch o ficeró w  

u czy n iło ślu b p rzy jaźn i. Ich jed y n ą ro z 

ry w k ą jes t g ram o fo n . K ażd eg o w ieczo ru  

ro z leg a się śp iew p ieśn ia rk i G lo rii D ela-  

m are . Ś p iew , p rzy p o m in a jący d alek i, —  

p ięk n y , n ied o ścig n io n y św ia t. Ś p iew św ita 

ła , o k tó ry m m arzyć w te j ch w ili ty lk o  

m o g ą. I m arzą . M arzy szczeg ó ln ie k ap i

tan F red W in sb u ry . N ig d y o w ej G lo rii  

n ie w id zia ł i n ie sąd zi, ab y ją k ied y k o l

w iek zo b aczy ł. P o d czas w czo ra jszeg o n o c 

n eg o a tak u , z szó stk i p rzy jac ió ł, ty lk o  

cz terech w ró ciło ... D w a m ło de c iała o fi

cersk ie u ży źn iły p ięk ne p o la F lan d rii.. 

M in ęło w iele la t... G lo ria D elam are sta ła  

się sław ą. P ew n eg o razu w to w arzy stw ie

sp o ty k a H in d u sa , sły n ąceg o z d aru w i

d zen ia p rzy szło śc i. Ż artem  p y ta G lo ria o  

p rzy sz ło ść . W o d p o w ied z i słyszy jed n o  

słow o : „Y P E R N ". W  jak iś czas p o tem  

G lo ria o trzy m u je p ro p o zy c ję n a to u rn ee  

p o B elg ii i H o lan d ii. Ju ż ch ce o d m ó w ić ,

g d y p o śró d m iast o b ję ty ch p rzez to u rn ee, 

w id zi „Y p ern ". D o te jże m iejsco w o śc i  

p rzy b y w a p ó źn ą n o cą , a jed y n y h o te lik o - 

k azu je się za ję ty . K o m u n ik u ją je j jed n ak 

że , że w  zam k u p o w in n a zn a leźć k w ateru 

n ek . Is to tn ie , w  zam k u k ap itan F red , L en  

sam , k tó ry w la tach w o jn y m arzy ł o n ie j, 

p rzy jm u je ją z w y razam i n ajg łęb szeg o u -  

m iło w an ia . W szelak o te j sam ej jeszcze  

n o cy m ięd zy o ficerem a śp iew aczk ą w y 

b u ch a n iep o rozu m ien ie . I n aza ju trz , g d y  

G lo ria b u d zi się stw ierd za iż w zam k u  

zn a jd u je się sam a. K ap itan F red zn ik n ą ł. 

W  p o zo staw io n y m  sta ry m  m u n d u rze G lo 

ria o d n ajd u je p o żó łk ły lis t p isan y p rzed  

la ty , lis t, o p iew ający g o rącą m iło ść cz ło -

w iek a d o k o b ie ty , k tó re j n ie zn a ł. G lo ria  

jes t p o ru szo n a . R o zu m ie , że zaw in iła , że  

w y rządz iła k rzy w d ę k ap itan o w i. P o ru sza  

te raz w szy stk ie sp ręży n y , ab y g o o d n aleźć . 

N ap ró żn o . P rem iera w D ru ry L an e T ea-  

tre w  L o n d y n ie . G d y G lo ria śp iew a w zru 

sza jącą P ieśń M aszy n y , d o strzeg a n araz  

w lo ży k ap itan a W in sb u ry eg o . Z w ielk im  

tru d em k o ń czy w y stęp . W szelak o i ty m  

razem  p o szu kiw an y zg in ął, n im  g o G lo ria  

o d n alaz ła . D o F land rii p o w ró cił W in sb u -

ry . D o sw eg o zam k u . N a W ielk an o c z je  

ch a li się p rzy jac ie le . C ztere j p rzy jac ie le . 

S m u tn e w sp o m nien ia w iszą n ad ich sp o t

k an iem . Jed en z p rzy jac ió ł m a jeszcze tę  

sta rą p ły tę z n iezap o m n ian ą p io sen ką . —  

W łaśn ie m ają ją zag rać, ab y w sk rzesić  

rzeczy zm arłe , g d y n ag le w p o k o ju p rzy 

leg łym ro z leg a się ży w y g ło s G lo rii. P o 

sp ieszy ła ab y z W in sb u ry m  ro zp o cząć n o 

w e ży c ie . Z o b aczy m y  cu d n ą M artę E g g erth  

u lu b io n ą arty stk ę , u ro czeg o sło w ik a ek ra 

n ó w . w je j n ajn o w szy m  i n ajw ięk szy m  fil

m ie „P A Ł A C  W E  F L A N D R II" . N a tle n ie

b an aln e j w zru sza jące j treśc i film u, n ajw ięk  

szy ch p io sen ek , cu d n y ch  m elo d ij i w sp an ia  

łe j w y staw y .

S O B O T A , d n ia 1 6 p aźd z ie rn ik a .

1 5 ,0 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o (.p ły ty ). —  

1 4 ,0 0 W iad om o śc i z P o rn o irza . 1 4 ,1 0 D alszy  

c iąg au d y cji „d la k ażd eg o co ś ład n eg o ". —  

1 8 ,1 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,15 K o n cert ży czeń . 

1 8 ,55 W iado m o śc i sjp o rto w e z P o m o rza. 2 3 ,0 0  

T ań ce i p io sen k i.

N IE D Z IE L A , d n ia 1 7 p aźd z ie rn ik a.

8 ,3 0 O d w si d o m iasta . 1 0 ,3 0 Z u tw o rów  

k o m p o zy to ró w fran cu sk ich . 1 3 ,0 0 P rzeg ląd  

fea tra ln y ż 1 4 ,4 5 A u d y cja d la w si. 1 5 ,4 5 G łę 

b o k ie* o rk i i p o g łęb ian ie  p o g . ro ln . 1 5 .4 5 U tw o 

ry sa lon o w e. 1 9 .5 5 K o n cert k am era ln y . 2 0 ,3 5  

P ro g ram n a ju tro . 2 0 ,40 W iad o m o śc i sp o rto 

w e z P o m o rza . 2 0 ,4 5 M u zy k a tan eczn a .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 8 p aźd z ie rn ik a .

1 5 ,0 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o . 1 4 ,00 W iad o 

m o ści z P o m o rza . 1 8 ,1 0 P ro gram  n a ju tro . —  

1 8 ,1 5 P ro g ram n a ju tro . 1 8 ,-2 5 R o m an se n a  

sk rzy p ce . 1 8 ,40 L e/k c ja języ k a p o lsk ieg o . —  

1 8 ,5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza. 2 3 ,0 0  

T ań ce i p io sen k i.



N r 1 2 0 „ G Ł O S “

Śmiertelny wypadek na wiatraku 

w Dębowejłące
D Ę B O W A Ł Ą K A . W  ś ro d ę o g o d z . 9 -e j ।  

w y d a rz y ł s ię n a w ia tra k u W IL H E L M A  

K O E L L E R  A  w D ę b o w e jłą c e n ie sz c z ę śliw y  

w y p a d e k , k tó ry  sp o w o d o w a ł śm ie rć m ły n a 

rz a H A N S A M A JC H A K , d z ie rż a w c y w ia 

tra k a .

W e d łu g  o rz e c z e n ia le k a rz a śm ie rć n a s tą 

p iła z p o w o d u c ię ż k ie g o z ra n ie n ia i z m iaż 

k upo ^ mn......
na bezpłatne ogłoszenie

w „GŁOSIE POMORZA**

Okaziciel 5 kuponów ma prawo do 

korzystania z bezpłatnego ogłoszenia 

irobnego do 20 słów w „Głosie Porno* 

rza“ w terminie dowolnym.

Wydawnictwo ..Głosu Pomorza**
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Sw. Katolic. Słońce
z ac h ó d z ac h ó d

1 5 p a ź d ź , P . Ja d w ig i 6 .4 1 6 ,5 5

1 6
9 S . W ic e o te g o 6 ,4 1 6 ,5 5

1 7 9 N W ik to ra 6 ,5 1 6 .5 3

WIADOMOŚCI PARAFIALNE.

P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i ż e n a c m e n 

ta rz u  b ę d ą  z n iw e lo w a n e  d o  p o n o w n e g o  c h o  

w a n ia  z m a rły c h  p ie rw sz e  4  rz ą d k i p rz y  ro 

li p a n a  L a n g ie g o  o d  d ro g i p ro w a d z ą c e j d o  

p ro m e n a d y . M in ę ło  b o w ie m  2 0  la t o d  śm ie r  

c i sp o c z y w a ją c y c h  ta m ż e p a ra f ia n . G ro b y ,  

k tó re  p o z o sta ć  m a ją  n a  o k re s d a lsz y  p ro s i

m y z a p ła c ić w  c ią g u  ty g o d n ia . G ro b y n ie  

z a p ła c o n e b ę d ą u ż y te d o d a lsz e g o c h o w a 

n ia u m a rły c h .

Je sz cz e ra z p ro s im y  b a rd z o  se rd ec z n ie  

w y ró w n a ć n a le ż y to ść z a m ie jsc a p o d c z a s  

n a b o ż eń s tw , ty c h  w sz y s tk ic h  k tó rz y  ra tam i  

o b ie c a li z a p ła c ić . K a sa k o śc ie ln a n ie m o ż e  

b o w ie m  z re zy g n o w a ć  z d o c h o d ó w  z a ła w k i 

d o tą d , ty lk o  m a ła c z ę ść p a ra f ia n  z a le g a ją 

c y c h  w y ró w n a ła  n a le ż y to ść .

D z isia j p o  su m ie  z e b ra n ie  m ło d z ie ń c ó w  

R ó ż a ń co w y c h p o n ie sz p o ra c h I I I Z a k o n u .  

W  n ie d z ie lę  p rz y sz łą  p o  n ie sz p o ra c h  z e b ra  

n ie  M a tek  R ó ż a ń c o w y ch . W  n ie d z ie lę  p rz y  

sz łą o b c h o d z i s ię n a c a ły m  św ie c ie k a to lic  

k im  „ N ie d z ie lę  M isy jn ą 4 4 , n a  w sz y s tk ic h  n a  

b o ż e ń s tw a c h o d p ra w i s ię k o le k tę n a c e le  

m isy jn e  k tó rą  b a rd z o  p o le c a m y w sz y stk im . 

S u m a z k a z a n ie m  o d p ra w i s ię ju ż p ó ł 1 1 ., 

p o  te m  A k a d e m ja M isy jn a n a  sa li p . K lim 

k a , w  k tó re j w sz y sc y p a ra f ia n ie p o w in n i  

b ra ć  u d z ia ł. P rz y  d rz w ia c h  d o b ro w o ln e d a t  

k i n a  p o k ry c ie  k o sz tó w . O  g o d z . 3 -c ie j g o 

d z in a A d o ra c ji n a In te n c ję M isy j sk ła d a 

ją c a s ię z R ó ż a ń c a  i su p lik a c ji p o te m  z e 

b ra n ie  M a te k  R ó ż a ń c o w y ch .

ODEZWA!

•  T y d z ień M iło s ie rd z ia . —  W e d łu g ro z 

p o rz ą d z e n ia JE . K s. B isk u p a O rd y n a r iu sz a  

d r O k o n ie w sk ie g o „ T y d z ie ń M iło s ie rd z ia 1 1 

ro z p o c z y n a  s ię z d n ie m  1 0 p a ź d z ie rn ik a  i p o 

trw a d o 1 8 p a ź d z ie rn ik a .

W e w sz y s tk ich k o śc io ła c h o d p ra w ia s ię  

u ro c zy s te n a b o ż e ń s tw a o ra z u rz ą d z o n e b ę d ą  

z b ió rk i p ie n ię ż n e  i m a tu ra lii p o u lic a c h i d o 

m a c h . W  n a sz y m  m ie śc ie  c z ło n k in ie  S to w . P a ń  

M ł. św . W in c e n te g o a P a u lo p rz e z c a ły ty 

d z ie ń  c h o d z ić  b ę d ą  p o  d o m a c h  p ro sz ą  o  p o m o c  

d la  ty c h , k tó rz y  je j z u tę sk n ie n ie m  w y g lą d a 

ją . P rz y jm o w a ć  b ę d z ie m y  o d z ie ż  u ż y te c z n ą i 

in n e p rz e d m io ty z p rz e k o n a n ie m , ż e c h o ć b y

Chcei się ze mną spotkać? 

bardzo chętnie
lecz tylko w kinie na filmie

PAŁAC WE FLANDRII 

d ż e n ia p ra w e g o  b io d ra i b rz u c h a .

W y p a d e k w y d a rzy ł s ię p o d c za s m a n ip u -  

la c y j z m a rłe g o p rz y w a lc a c h z a p ę d o w y c h , 

k tó re  try b a m i u c h w y c iły  o d z ie ż  n ie sz c z ęś li
w e g o i p o ry w a ją c g o p o m ię d z y ’ s ie b ie z a d a 

ły m u ta k  c ię ż k ie o b ra ż en ia w e w n ę trz n e , ż e  

śm ie rć n a s tą p iła w p rz e c ią g u g o d z in y o d  

w y p a d k u .

n a jd ro b n ie jsz y d a te k  p o z w o li n a  o ta rc ie n ie 

je d n e j łz y .

W  d n iu 17 p a ź d z ie rn ik a je s t p rz e w id z ia n a  

k w e s ta u lic z n a .

C h c ie lib y śm y  p o d k re ś lić w a ż .n o ść w sp ó ł

u d z ia łu  c a łe g o  sp o łe c ze ń s tw a w  ty m  w ie lk im  

d z ie le c h rz e śc ija ń sk ie g o m iło s ie rd z ia .

O  w y d a tn e  p o p a rc ie  p o w y ż sz e j a k c ji p ro s i  

K O M IT E T :

(— ) K s. p ró b . Z a rem b a ,

(— ) B ro n is ła w a P io tro w sk a ,  

p re z y d e n tk a S to w . P a ń św . W in e , a P a u lo .

(— ) S c h w a rz , B u rm is trz  

p re z e s A k c ji K a to lic k ie j.

•  5 z ł o fia ru je n a T y d z ie ń M iło s ie rd z ia  

d la S to w . W in c e n te g o a P a u lo p a n i S te in z  

M y śliw c a z a o b ra zę p e w n e j p a n i.

•  P o d z ię k o w a n ie ! Z o k a z ji T y g o d n ia  

M iło s ie rd z ia z ło ż y ło (K a t. S to w a rzy sz en ie  

L u d o w e n a c e le S to w a rzy sz en ia P a ń M iło 

s ie rd z ia św . W in c en te g o  a  P a u lo 1 0 z ł, z a c o  

sk ład a se rd ec z n e „ B ó g z a p ła ć " Z a rz ą d .

•  P o d z ię k o w a n ie ! N a d o ż y w ia n ie b ie d 

n y c h d z ie c i m ia sta W ą b rz e ź n a z ło ż y ło K a t. 

S to w a rz y sz e n ie L u d o w e 1 0 z ł, z a c o sk ła d a  

se rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć " .

Z A  K O M IT E T :

(— ) Ja n  N a łę c z , p re z e s

(— ) H e len a S ig u irsk a , sk a rb n ic z k a

O  B ra k  k o k su . W  m ie śc ie n a sz y m  z a b ra 

k ło k o k su , w sk u te k c z e g o ta k u rz ę d y ja k i 

p ry w a tn i k o n su m e n c i z m u sz e n i są o b y ć s ię  

w  o b e c n y m  c z a s ie s ta le o b n iż a ją c e j s ię te m 

p e ra tu ry b e z o p a la n ia lo k a li, a c z k o lw ie k  

k o k s z a m ó w io n y z o s ta ł u  d o s ta w c ó w  ju ż w  

l ip c u . D o tk liw e ju ż z im n o d o k u cz a p rz e d e  

w szy s tk im  d z ie c io m  w  sz k o ła c h .

B ra k k o k su t łu m a c z ą d o sta w c y w z m o ż o 

n y m  e k sp o r te m  z a g ra n ic ę . C z y je d n a k o w o ż  

n ie d a ło b y s ię p rz y ty lu b e z ro b o tn y c h w  

k ra ju  z a s tą p ić te b ra k i p rz e z w z m o ż o n ą p ro 

d u k c ję , n a k tó rą  o d b y t je s t ju ż  z a p e w n io n y ?

•  O so b is te . N a sk u te k  p ro śb y  tu te jsz e g o  

Z w ią z k u Z a w o d o w e g o p rz y b y ł d o n a sze g o  

m ia sta p o se ł n a S e jm  S te fa n  M a tu s iak . P a n  

P o se ł z w ie d z ił p ra c e d o ra ź n e , w y k o n y w a n e  

p rz e z b e z ro b o tn y ch n a sz e g o m ia sta , ż y 

w o s ię in te re su ją c  p o ło ż e n iem  b e z ro b o tn y c h  

m . W ą b rz e ź n a . S p ra w ę in te rw e n c ji n a rz e c z  

b e z ro b o tn y c h ro b . f iz y c z n y c h  i u m y s ł, z re fe 

ro w a li p p . Z ie liń sk i J„ se k r . Z w iąz k u i C z e r 

w iń sk i A le k s ., ra d n y m ia sta . P . M a tu sia k  

p rz y rz e k ł p o c z y n ić s ta ra n ia o u su n ię c ie n ie 

d o m a g a  ń .

•  „ D z ie ń O sz c z ę d n o śc i 4 4 . W  z w iąz k u  z  

„ D n ie m  O sz c z ę d n o śc i 4 4 k o m u n ik u je n a m  

K o m u n a ln a K a sa O sz c z ę d n o śc i p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o w  W ą b rz e ź n ie , R y n e k  1 7 , ż e  

z a p ro s iła m ło d z ie ż m ie jsc o w e g o G im n a z 

ju m  P a ń s tw o w e g o i 3 6  sz k ó ł p o w sz e c h n y c n  

m ia sta W ą b rz eź n a i o k o lic y d o w z ię c ia u -  

d z ia łu w  k o n k u rs ie ry su n k o w y m .

C e le m k o n k u rsu  je s t z a in te re so w a n ie  i 

sz e rz e n ie id e i o sz c z ę d n o śc i w śró d  m ło d z ie  

ź y sz k o ln e j.

W a ru n k i k o n k u rsu ro z e s ła n o n a rę c e  

D y re k c ji w z g l. K ie ro w n ic tw a  S z k ó ł B liż sz e  

sz c z e g ó ły p o d a m ło d z ie ż y D y re k c ja w z g l. 

K ie ro w n ic tw o d a n y c h sz k ó ł. P rz e w id z ia 

n y c h  je s t 2 0 0  n a g ró d  i to  6  p o  1 0  z ł., 6  p o  

5 z ł., 1 2 p o 3 z ł., i 1 7 6  d ro b n y c h n a g ró d  

p o c ie sz e n ia w  p o s ta c i k s ią ż e c z e k o sz c zę d 

n o śc io w y c h . W  k o n k u rs ie  w e ź m ie u d z ia ł o  

o k o ło  5 .0 0 0  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j.

P ra c e ry su n k o w e n a le ż y n a d e s ła ć w  

m y śl ro z e s ła n e g o  p ism a o k ó ln e g o , n a jp ó ź 

n ie j d o  2 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r . N a d e s ła n e  

p ra c e ry su n k o w e ro z p a trz y  i o c e n i K o m i

te t, sk ła d a ją c y  s ię  z e  sp e c ja lis tó w  n a u k i ry 

su n k ó w .

W y n ik k o n k u rsu p o d a n y z o s ta n ie w  

p ra s ie m ie jsc o w e j. N a g ro d z o n e p ra c e ry 

su n k o w e  w y ło ż o n e  b ę d ą  w  b iu rz e  K a sy , p o  

c z ą w sz y  o d  d n ia  2 9 1 0  3 7 r .

K o m u n a ln a K a sa O sz cz ę d n o śc i p o w ia 

tu  w ą b rz e sk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  je sz c z e ra z  

z w ra c a s ię z u p rz e jm ą p ro śb ą z a n a sz y m

Ju tro  św ię to , w ię c d z is ia j je sz cz e  

p o sp ie sz d o k o le k tu ry

i zaopatrz się w ios

@|| do pierwszej klasy czlerdzlastej loterii klasowe

p o ś re d n ic tw e m  d o  P . T . D y re k c ji i K ie ro  

w n ic tw a  S z k ó ł o  ja k  n a jw ię k sz e  z a in te re so 

w a n ie m ło d z ie ż y k o n k u rse m .

O Z o b ra d K o m is ji K u ltu ra ln o -O św ia to 

w e j. W ś ro d ę o d b y ło s ię z e b ra n ie K o m isji  

K u ltu ra ln o -O św ia to w e j, n a k tó ry m  n a s tą p ił 

w y b ó r n o w e g o in s tru k to ra o św iia to w e g o w  

m ie jsc e u s tę p u ją c e g o p . p ro fe so ra B e rn d ta ,  

k tó ry z ło ż y ł sw ó j u rz ą d . Z  p o w o d u k w e s tii  

n a tu ry fo rm a ln e j, k tó re s ię w y ło n iły n a o  

w n io sk ie m , c z y ’ n a le ż y  z a m ia s t in s tru k to ra  je -  

i ln o so tb o w e g o s tw o rz y ć sk ła d k ilk u o so b o w y  

te g o ż u rz ę d u , n a stą p iła sc y s ja p o m ię d z y  

u c z e s tn ik a m i z e b ra n ia , w n a s tęp s tw ie c z e g o  

c z ę ść o b e c n y ch o p u śc iła z e b ra n ie . P o z o sta li 

w y b ra li n a in s tru k to ra  o św ia to w e g o k ie ro w 

n ic z k ę P o w sze c h n e j S z k o ły Ż e ń sk ie j p . L i

ro  w  n ę .

•  Z  ż y c ia R o b . In s t. O św ia ty i K u ltu ry .  

W  d n iu 1 4 b m . o d b y ło  s ię z e b ra n ie o d c z y to 

w e w  św ie tlicy p rz y u l. B r. P ie ra c k ieg o 8 . 

Z e b ra n iu p rz e w o d n icz y ł p re z e s p . B o le s ła w  

S z c z u k a w ita ją c  p . p o s ła M a tu s ia k a i b a rd z o  

l ic z n ie z e b ra n y c h  c z ło n k ó w . P . S z c z u k a z re 

fe ro w a ł p ro g ra m  p ra c y n a p rz y sz ło ść  a p e lu 

ją c  d o  św ia ta p ra c y  b y  ja k n a jw ię k sz a i lo ść  

w  z e b ra n ia c h u d z ia ł b ra ła , g d y ż n a k a ż d y m  

z z e b rań b ę d ą w y g ła sz a n e o d c z y ty n a jw ię 

c e j in te re su ją c e ro b o tn ik a . P o se ł n a S e jm  

M a tu sia k  w y g ło s ił re fe ra t p t. P o lity k a  G o sp o 

d a rc z a P o lsk i. Z  p o w o d u b ra k u m ie jsc a w  

n a s tę p n y m  n u m e rz e  p o d a m y  d a lsz e  sz c z e g ó ły .

•  S k a z a n ie  z ło d z ie i n a rz ę d z i s to la rsk ic h . 

Z a k ra d z ie ż n a rz ę d z i s to la rsk ic h n a sz k o d ę  

s to la rz a K o tle w sk ie g o z W ą b rz eź n a —  o k tó 

re j sw e g o c z a su d o n ie ś liśm y —  sk a z a n i z o 

s ta li C z e rw iń sk i A lo jz y i Ja n z W ą b rz e ź n a  

—  k a ż d y  n a 6 m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o w ię 

z ie n ia .

•  Z a b a w a . T o w a rz y s tw o G im n a s ty cz n e  

„ S o k ó ł" 4 , O d d z ia ł Ż e ń sk i u rz ą d z a d n ia 2 4  

b . m . w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e sk i4 " d o ro c z 

n y  w ie c z o re k je s ie n n y z w ie lu  u ro z m a ic e -  

n ia m i. W stę p ty lk o  z a z a p ro sz e n ie m .

•  W śró d  u b e z p ie c z o n y c h n a in w a lid z 

tw o  p o w s ta ło  o b e c n ie w ie lk ie z a n ie p o k o je 

n ie , ż e n ie o trz y m a ją re n ty in w a lid z k ie j  

n a i o d  P o lsk i a n i o d  N ie m ie c . P o w ó d  d o  

te j o b a w y  d a ło  p ra w d o p o d o b n ie  d o d a tk o w e  

a n a  o g ó ł m a ło  z n a n e  p o ro z u m ie n ie P o lsk i  

z N ie m c am i z d n ia 2 0  s ty c z n ia 1 9 3 7  ro k u ,  

k tó re g o  a r t. 3 3 a  w  p ie rw sz y c h  p u n k ta c h  o .  

p ie w a ta k :

1 )  P o s tan o w ie n ia n in ie jsz e g o a r t. s to 

su ją s ię d o U b ., k tó rz y w  d n iu  p rz e ło m o 

w y m , u s ta lo n y  w  a r t. 1 p a r . 1 3  d e c y z ji R a 

d y  L ig i N a ro d ó w  z d n ia 1 7  l ip c a 1 9 2 2 ro 

k u m ie szk a li n a w y m ie n io n y m  ta m  o b sz a 

rz e , a n ie b y li w  ty m  d n iu n a ty m  o b sz a 

rz e z a tru d n ie n i, ja k ró w n ie ż w  ra z ie , g d y  

u b e z p ie c z o n y  z m a rł p rz e d  d n ie m  p rz e ło m o 

w y m , d o  p o z o s ta ły c h c z ło n k ó w ro d z in y ,  

k tó rz y m ie sz k a li la m  w  d n iu p rz e ło m u , 

w y m .

2 )  P o lsk ie u b e z p ie c z e n ie in w a lid z k ie  

(u b e z p . e m e r . ro b .) p rz e jm u je p o c z y n a ją ?  

o d  d n ia 1 s ty c zn ia  1 9 3 6  ro k u , c ię ż a ry  z ty 

tu łu sk ład e k , w a ż n ie o p ła c o n y c h , z a c z a s  

d o  d n ia  p rz e ło m o w e g o , ja k  ró w n ie ż  z ty tu 

łu tra k to w a n y c h  n a ró w n i z n im  o k re só w  

z a s tę p c z y c h .

3 )  W  w y p a d k a c h  p rz e w id z ia n y c h  z a r t.  

2 , św ia d c z e ń , u d z ie la s ię p o c z y n a ją c o d  

d n ia 1 s ty c z n ia 1 9 3 6 ro k u . D la św ia d c z e ń  

ty c h  m ia ro d a jn e  je s t p ra w o p o lsk ie . Z a  

c z a s p rz e d  d n ie m  1 s ty c z n ia 1 9 3 6  ż a d n a z  

o b u  s tro n  n ie  u d z ie la  św ia d c z e ń .

T y le  te  trz y  p u n k ty . W y n ik a z n ic h , ż e  

P o lsk a  p rz e jm u je  c ię ż a ry  z a c z a s o d  1 s ty 

c z n ia 1 9 3 6 i ż e d o te g o c z a su ż a d n a z u -  

k ła d a ją c y c h s ię  s tro n  św ia d c z e ń  n ie u d z ie 

la . N ie  m a  je d n ak  m o w y  o ty m , b y  a n i je d 

n a , a n i d ru g a z s tro n  w  o g ó le re n t p ła c ić  

n ie p o trz e b o w a ła . Z a ty m  a la rm u jąc e w ie  

śc i n ie k tó ry c h  p ism , ż e  te ra z  a n i je d n o , a n i  

d ru g ie p a ń s tw o  re n t p ła c ić n ie b ę d z ie , n ie  

o d p o w ia d a p ra w d z ie .

R Y C Z A Ł T  Z A M IA S T P O D A T K U  O D  

S IE D Z E N IA

N a z je ź d z ić re s ta u ra to ró w , u c h w a lo n o  

w y s tą p ić d o M in is tra O p ie k i S p o łe cz n e j i 

F u n d u sz u P ra c y o w p ro w a d z e n ie ry c z a łtu  

z a m ias t p o d a tk u  o d s ie d z e n ia .

R y c z a łt b y łb y  p o b ie ra n y  o d  g o śc i p rz e z  

sa m y c h re s ta u ra to ró w , p rz y c z y m  w p ro -  

p a d z o n o b y , ja k o  z a sa d ę z w o ln ie n ia ra c h u n  

k ó w  m a ły c h o d  z ł 5 -c iu o d ja k ic h k o lw ie k  

o p ła t.

N ie w o ln o fo to g ra fo w a ć . M in . k o m u n i

k a c ji w y d a ło p rz y p o m n ie n ie , iz fo to g ra fo 

w a n ie o b ie k tó w  k o le jo w y c h g ro z i a re sz 

te m . W o ln o  je d n a k  fo to g ra fo w a ć  o so b y  o d 

p ro w a d z a ją c e p o d ró ż n y c h .

• R e k o lek c je z a m k n ię te d la d z ie w c zą t  

i d ru h en  K S M Ż  o d b ę d ą s ię w  c z a s ie  o d  6 — 1 0  

l is to p a d a b r . w D o m u R o k o le k c y jn y m w  

B ie rz g lo w ie . O p la ta w y n o s i o d u c z e stn ic z k i  

8 z ł. Z g ło sz e n ia p rz y jm u je d o d n ia 2 6 p a ź 

d z ie rn ik a b r . S e k re ta r ia t G e n e ra ln y K a to lic 

k ie g o  S to w . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j w  P e lp lin ie .

g oBi
+  N ie sz c z ę ś liw y w y p a d ek sa m o ch o d o 

w y . N ie p rz e b rzm ia ły je sz cz e e c h a w y p a d 

k u , g d z ie  sa m o c h ó d  o so b o w y  k o ło  m le c z a r 

n i p rz e je c h a ł d z ie c k o , k tó re  d o z n a ło  z lan ia  

n ia n o g i i c ię ż k ie g o  p o k a le c ze n ia  g ło w y , a  

z n o w u  p o ru sz y ła n a sz e m ia sto w ie ść o p o 

d o b n y m  n ie sz c z ę śliw y m  z a jśc iu . O tó ż u b .  

c z w a rtk u p rz e d p o łu d n iem  o g o d z . 1 1 .1 5  

z je ż d ż a ł w  p rz e p iso w y m  te m p ie z P o d z a m -  

k u  u lic ą K o le jo w ą sa m o c h ó d  c ię ż a ro w y  f ir  

m y  K o w a lsk i B u d o w a D ró g  P o z n ań , P rz e d  

w illa d r . C isz e w sk ie g o w y rw a ł s ię n a g le z  

n ie u s ta lo n y c h p rz y c z y n k a rd a n sa m o c h o 

d u . Ż e la z o c a łą s iłą u d e rz y ło w  g ro m a d ę  

d z ie c i, k tó re  w  l ic z b ie o k o ło 3 0  z m ie jsc o 

w e j o c h ro n k i p o p ra w e j s tro n ie d ro g i d o 

c h o d z iły  d o  w illy w  z a m ia rz e  u d a n ie  s ię n a  

p rz e ch a d z k ę . P o k a le c zo n y m  p ie rw sz e j p o 

m o c y  sa m a ry ta ń sk ie j u d z ie l, s io s tra o c h ro -  

n ia rk a  Ja n is ła w a , s io s tra S łu że b n icz e k  N a j  

św ię tsz e j M a rii P a n n y i o d s ta w iła  ic h n a 

ty c h m ia s t d o le k a rz a  d r K o p p a . O fia rą te 

g o n ie sz c z ę ś liw e g o w p a d k u p a d li d w a j  

c h ło p c y : 5 -le tn i W . W ilm o w ic z i 5 -le tn i 1 1 . 

M o d rz y ń sk i, k tó re m u o d ła m  ż e la zn y ro z 

d a r ł le w ą n o g ę p o w y ż e j k o la n a ta k , ż e le 

k a rz  p o tu rb o w a n e  c ia ło  m u s ia ł z szy ć . W ; l i-  

m o w ic z a , k tó ry  d o z n a ł z łam a n ia p ra w e j n o  

g i i s iln e g o p o k a le cz e n ia c z o ła , sa m o c h o 

d e m  o so b o w y m  o d s ta w io n o p o u d z ie len iu  

p ie rw sz e j p o m o c y  le k a rsk ie j d o sz p ita la  w  

W ą b rz e ź n ie .

W b re w  k rą ż ą c y m  p rz e c iw n y m  p o g ło s 

k o m  s tw ie rd z ić n a le ży , ż e sz o fe r z u p e łn ie  

b y ł trz e ź w y . W in a  o só b trz e c ic h w  w y p a d 

k u  n ie  z a c h o d z i. Je g o p rz y c z y n ę u s ta lą  d o 

c h o d z e n ia p o lic y jn e , g d y ż  sp ra w ą z a ję ła  s ię  

p o lic ja .

' /wraras
—  Z w iąz e k P e o w iak ó w —  O rg a n iz a c ja  

W o jsk o w a  P o m o rz a . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 p a 
ź d z ie rn ik a b r . o d b ę d z ie s ię w D o m u P ra c y  
S p o łe c z n e j o g o d z . 1 5 p le n a rn e z e b ra n iie K o 
la p o w ia to w e g o . Z e w z g lęd u n a w a ż n o ść  
sp ra w  je s t o b e c n o ść w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  p o 
ż ą d a n a . N a p o w y ż sz e z e b ra n ia z a p ra sz a s ię  
ró w n ie ż b y ły c h c z ło n k ó w O rg a n iz a c ji W o j
sk o w e j P o m o rz a .  Z a rz ą d .

—  Z w ią z e k R e z e rw is tó w  — K o ło W ą 

b rz e ź n o . W  c z w a rte k  d n ia 2 1 b m . o  g o d z . 2 0  

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie Z . R . w  D o m u P ra c y  

S p o łe c zn e j.  Z a rz ą d .

W y d a w c a ; B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o w ::  

A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i W ą b rz eź n o - P o m . 

u l: P ie ra ck ie g o l la : D ru k :: Z a k ła d y G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c zu k i W ą b rz eź n  > - P o m

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  T W O JA W 1 O Z 1
N a js ły n n ie jsz y ja sn o w id z p sy c h o g ra lo D g ,  

z n a n y  p rz e z ó w ią ze t M ię d z y n a ro a o w y c u ^ le -  
ta p sy c h ik ó w , m istrz w ie a z y  ta je m n e j W O .V 1 O -  
U 1 H  o b d a rz o n y fe n o m e n a ln y m  d a rem  ja sn o 
w id z e n ia w tra n s ie m e d ia ln y m . P o w ie c z y  
m a sz i k ie d y sz c z ę śc ie w  g rz e lo te ry jn e j o ra z  
w y b ie rz e z u p e łn ie b e z p ła tn ie sz c zę ś liw y n u 
m e r lo su , k tó ry  p o d  g w a ran c ją  m u s i b y ć w y -  Ą  , 
g ra n y . D o w o d e m  te g o są w  m o im  p o s ia d a n iu  w -' 
se tk i l is tó w  d z ię k c z y n n y c h  o d o só b , k tó re w y  '/P  
g ra ły p rz e ze m n ie p o 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 i in n e .  
N a ż ą d a n ie p rz e p o w . p rz e sz , i p rz y sz ., o p ra -J< .  
c o w u ję h o ro sk o p y i a n a liz y g ra fo lo g ic z n e .  
D a ję m o ż n o ść z d o b y c ia m iło śc i p o ż ą d a n e j o so b y  
k a j, p isz je sz c z e d z iś , n ic n ie ry z y k u ją c , a  
w ie le . P ’ j ' .
z ł 1 z n a cz e k p o c z to w y n a k o sz ty p o rto w o -k a n c e la ry jn e . —  
B e z z a łą c z e n ia z n a c z k ó w o d p o w ie d z i n ie u d z ie la m . W i9  
lo te r ii k la so w e j p a d ła w ie lk a w y g ra n a 1 0 0 ,0 0 0 z ł u a n r

Nie
_____ ___ _________ skorzystasz

P o d a j im ię i n a z w isk o , d a tę u ro d z e n ia , o ra z z a lic z

zwle-

5 5 .9 1 5 w y b ra n y p rz e z m e d iu m T A M A R Ę i ja sn o w id z a WO- 
M O U T H A . Ja sn o w id z W O M O U T H , Kraków Straszewskie-

I go 25. —
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Zachęca j do oszczędności krew nych , 

przy jac ió ł i gości

K om unalna K asa O szczędnościNMLKJIHGFEDCBA

powiatu wąbrzeskiego

W Ą B R ZE ŹN O  — R Y N E K

K m . 705/37.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI KUCHOM  OŚCI

K om uirnik Sądu C Jrod/kiego w K ow alew ie  
Franciszek Litw in, m ający kancelarię w K owa 
lew ie ail. M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstaw ie  
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 18 października 1957 r. o godz. 10 w Sze- 
wie pow. W ąbrzeźno odbędzie się druga licyta
cja ruchomości, należących do Alfonsa Górskie
go, składających się z powózki czarnej paro
konnej, powóz  ki parokonnej i 1 karety, oszaco 
w anych na łączną sum ę 1 zł.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Kowalewo, dnia 11 października 1957 r.
(— ) LITW IN. Komornik.

5 W yborow e drzew ka  £  
? ow ocow e  ?
j  zakw alifikowane przez t
C  P om orska Izbę R oln icza f
C  po cenach przystępnych /

C p o l e c a  /

5 Jerzy S am ulczyk j
C W ąbrzeźno , u l. P olna 15 — w ybudow anie 5  
w w vt/w /v/w /w /v/v /v /v
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Ą TA  
czyści i szovuje 

wszystko!

W Y R Ó B ZA K ŁA D Ó W  7  PERSIL  " 
P O LS K A S P Ó ŁK A  A K C YJN A B Y D G O S ZC Z
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S IIIIIII  Z E R O K O i a a
|g2 rozbrzm iew a sław a tego kupca, ■

który przedsiębiorstw o sw oje B
® z n a jm n ie jszych  za czą tkó w  — ■  

"2 w zn iós ł d o  d u m n e j w yso ko śc i ®

M iał on do tego  B R
"nieodzow ną  !!!
StS! pom oc i to —  M

R E K L A M Ę B
/  w  „G Ł -O S IE  P O M O R Z A " ®
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■■■■i
H ote l D w ór  W ąbrzesk i

Tel. 51. W łaśc.: M arian K ostrzew a

poleca:

wykwitną kuchnię, 
pielęgnowane napoje, garaż. 

Podróżującym zniżki

P O M N IK I
gotow e i na zam ów ienie  

dostarcza
Fabryka N agrobków -

„M A R M U R "
W ĄBRZEŹNO, Piłsudskiego 26 W podw órzu

waż.ny ocf 6  września 1937

Pociąg  

0. osob. 

M . m ot.

O D JA ZD K O LEJKI Przyjazd  
O djazd  

pociągu  
P. K . P

KOLEJKI

w kierunku
nr 

poc.
odjazd  

z m iasta

przyjazd  
do dw .

P. K P.

nr 
poc.

odjazd  
z dw .

P K . P.

przyjazd  
do

m iasta

0. 321 Toruń 1 6,00 6.10 6.25/6 2 6,48 6,58

O . 322 Jabłonow o 1 6,00 6,10 6,46/7 2 6,48 6,58

0. 323 Toruń 3 9,15 9,25 9,41/2 4 9,43 9,53

M . 344  X Jabłonow o 5 10,35 10,45 11,00 6 11,01 11,11

M . 343X K ow alew o 7 12,10 12,20 12,30 8 12,31 12.41
M . 346/5 K owalew o 9 13,50 14.00 14,05/20 10 14,06 14,16

O . 324 Jabłonow o 11 14,40 14,50 15,05/6 12 15,07 15,17

O 325 Toruń 13 15,35 15,45 16.03/4 14 16,05 16,15

0. 326 Jabłonow o 15 17,15 17,25 17,42/3 16 17,44 17,54

O . 328 Jabłonow o 17 20.25 20,35 20,51/3 18 20,54 21,04

O . 327 Toruń 19 21,35 21.45 21,58/9 20 22,00 22,10

X ) K ursuje w dni robocze.

Odjazd w kie run k u

Dom
m asywny z zabudow aniem  
w m ieście R adzyń pow iat 
G rudziądz dla em eryta lub  
rzem ieślnika, z dużym  ow o
cow ym  ogrodem  nadającym  
się do chodow li pszczół —  
zam ienię albo sprzedam za  
4  800 zł
O ferty do „G łosu Pom orza**

M ieszkanie
3 pokojow e z przynależnoś- 
ciam i łazienką i ogródkiem  
zaraz do w ynajęcia

Zgł. do adm . „G łosu"

loo  ctr. buraków
pastew nych sprzeda

Bur czyński
Szosa N ielubska 11

M aszynę kraw.
praw ie now ą — sprzedam

W iad. „G łos Pom orza”

Skład
z m ieszkaniem w dobrym  
położeniu w ydzierżaw ię od  
1 X I lub później.

Zgł. do adm . „G łosu*

Dziewczyna
z dobrym gotow aniem  i do  
prac dom owych potrzebna  
zaraz Zgł. w adm.

Głosu Pomorza

AM IHA  
z jiB sikien

(X K ursuje w dni robocze.

Toruń Jabłonowo f^o trcvfecro
(m otorów ka)w ag. m ot, 

kolejki
pociągu  

P. K , P.
w ag. m ot. 

kolejki
pociągu  
P. K . P.

6 ,0 0 6 ,2 6 6 ,0 0 6 ,4 7 X  1 2 ,1 0 X  1 2 ,3 0

9 ,1 5 9 ,4 2 X 1 0 ,3 5 x  n ,o o 1 3 ,5 0 1 4 ,2 0

1 5 ,3 5 1 6 ,0 4 1 4 ,4 0 1 5 ,0 6

2 1 ,35 2 1 ,5 9 1 7 ,1 5 1 7 ,43

2 0 ,2 5 2 0 ,5 3

2 małe pokoje 
z kuchnią do w ydzierża
w ienia na III piętrze

Ks. M akowski

Korepetycji 
uczennicom gim nazjum u- 
dziela na w arunkach b. 
przystępnych absolw entka  
gim nazjum hum anistyczne
go. W ąbrzeźno

ul. W olności 13 I p.

Plac budowlany  
około 3/4 m orgi przy ulicy  
żw irki i W igury  na sprzedaż  
Czesław Kisielewski

Siano
m a na sprzedaż Zgł. do

Głosu Pomorza

W óz meblowy
do przeprow adzek poleca

M alinowski spedytor 
kolejowy —  W ąbrzeźno  

ul Piłsudskiego 48 tel. 96

Skład
nadający  się do każdej bran 
ży  zaraz do  w ydzierżaw ienia  

A. Nadolna W ąbrzeźno

P U D ER A N TIB A Z P U S ZK IE M  

tA B Ę D ZIM będący rzeczyw iśc ie  

ostatn im  s łow em  w  kosm ety 
ce tym s ię różni od innych pud 

rów , Że:

1) (ego cząsteczk i po prze 
n ikn ięc iu  do porów  n ie pęcz 
n ieje! pad w pływ em w ilgoci 

i c iep ła skóry - a zafym pu 

der ten
2) n ie rozszerza porów , 
3) jes t najsub te ln ie jszy z po 
śród dotychczas używ gnych ,

4) n ie zb ija s ię w  grudki i n ie  

skleja s ię - dzięk i czem u
5) n ie zatyka porów  — a w ięc  
6) pozw ala skórze norm al

n ie oddychać i tym sam ym

7) przec iw dzia ła obum iera 

n iu tkank i pow ierzchniow ej 

skóry , o zatym

8) zapob iega tw orzeniu s ię  

zm arszczek ,
jes t dyskretn ie perlum o-  

seany specja lno kom binacjo za 

pachów .o ir em boum e .
10) jes t w yrabiany w 12-tv  

ko lo rach
11) jes t sprzedaw any w  ład 

nych pudełkach zaw ierają 

cych puszek w najlepszym  

gatunku .
t2 ) C ena pudełka dużego  

svraz z łabędzim puszkiem  

w ynosi zł. 2 .75 . C ena pudeł

ka m ałego w raz z puszk iem  

w ynosi zł. 1 .50

«r»A 0 G tO W N Y. P rxem H ondl 
ZakŁ C 1—  LU D W IK  SPIESS  t SYN  S A .

W A R S ZA W A .

K ino  
dźw iękow e  

„SŁO Ń C E"

Dziś dnia 15 o godz. 8,30 i dnia 16 o godz. 8,30 — w niedzielę o godz. 5 i 8,30 — U roczy słow ik ekranów , przem iła

artystka M arta  E ggerth  P A ŁA C  w e  FLA N D R II
w którym przeżyw am y grozę w ojny św iatow ej, podziw iam y żvcie Paryża, Londynu i B erlina, podpatrujem y  

kulisy w ielkich teatrów  i rew ij. —  Przepiękna w zruszająca treść —  W dzięczne m elodie. - W ersja niem iecka

® ► Następny program: DW ÓCH URW ISÓW - PAT i PATACHON

W sobotę i niedzielę KONCERT— DANCING — Tylko dziś PARTER 2 OSOBY NA 1 BILET

K siążnica  K openukańska  

w  Toruniu


